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Polska domaga si~ w ONZ 
katego1~Yczllego zakazu broni atolllo"Wei 
Przemówienie ambasadora Naszkowskiego w Komisji Politycznej 

.Generalnego Zgromadzenia Organizacji Narodów Zjednoczonych 

Na plenarne posiedżenie Sejmu "Lsta wodawczego przybył Prezydent Bie
rut wraz z marszałkiem Rokosowskim i marszałkiem Żymierskim. -
N a zdjęciu - Prezydent Bierut, marszałek Ro kosowski i marszałek 
Żymierski wchodzą do gmachu Sejm u. witani na schodach przez wice-

marszałków Barcikowskiego i Zambrowskiego 
LAKE SUCCES (PAP) - W dnia 7 bm. specjalna komisja poli- powiedział ambasador Naszkowski Polityka Stanów Zjednoczonych -

tyczna rozpatrywała zagadnienie ustanowienia kontroli międzynaN· - jest konsekwencją stałego stano-
dowej nad energią atomową. wiska USA, które nie życzą sohie 

OŚ\Viadcz~rł \V ko1-J\luzji tielegat pol- •••••••••••••••H••„••••••••••••••••••u•••••n•••u•••••n••••u„•••••n••n•••••••••••••„•••• 

ski - nie stała się 'PO oświadczenill Wykryc·1e 'sza1·k1· szp·1egowsk·1e1· Jak wiad.mio, zagadnienie to nie tywną kontrolę. skutecznej międzynarodowej kontroli Trumana z 21 września br. bardziej 
zostało dotychczas uregulowane w Przedstawiciel Nowej Zelandii, sto nad energią atomową i przedstawiły 
rezultacie poli"h·l,1• większości· ana}'• · kł dl bl k 1 swój plan światowego supertrusta •:r ' ... ~ SUJąc zwy - ą a o u ang o-amc- atornowegł, mający na celu niedo-
ameryka(1skiej w Radzie Bezpiecze:i rykańskiego taktykę, usiłował zwa- puszczenie do zadnego rozwiązani:\ 
stwa i w k&misji atomowej, która lić winę za nie dojście do porozumie- i zachowanie lla USA wolnej ręki 
sprzeciwia się opracowaniu planu, nia w sprawie kontroli nad energią ,v produkcji bomb atomowych. 
zmierzającego do zakazu broni ato- atomową na Związek Radziecki. 

trzeźwa, mimo, że należało tego o· 
czekiwać. Rządzące koła amerykań- na terenie Słowacji 
skie, które posługiwały <;ię 11przed- PRAGA (PAP) - Agencja CTK również bylego członka słowackiej 

mowej. Delegat polski podkreślił, że Sta• 
Poważną przeszkodą w rozwiąza- PRZK\lóWJENIE AMBASADORA ny Zjednoczone w rb. pono""'nie do-

nin tej sprawy jest również fakt, że NASZKOWSKIEGO prowadziły do zawieszenia prac ko-
przedstawiciele angm-amerykanscy W tok'U debaty nad sprawą ener- ·misji atomo,~ej. Ra~o~.t 6-ciu sta: 

nio mitem o monopolu atomowym, donosi, że w Bratislawie policja :\• partii demokratycznej, który zbiegł 
w dahzym ciągu podsycają histerię resztowała 32 osoby w związku z zagranicę w lutym 1948 r. Zibrlll 
wojenną, w dalszym ciągu 'l\prowa- wykryciem .szajki szpiegowskiej w znajduje się w amerykańskiej stre• 
dzają w błąd opinię publiczną, usi- Słowacji. fie okupacyjnej Niemiec, gdzie wer
lując zagłuszyć deklaracje radzie;;- Szajką szpiegowską kierował. by- huje szpiegów dla amerykańskiej 
kich mężów stanu, że Związek Ra- ły poseł do parlamentu z ram1e111a służby wywiadowczej. 
dziecki mimo posiadania tajemnic:; sło,yackie.i parti,i demokratyc7:nej i';eznania Folty doprowadziły do 
bombv atomowej, stoi niewzruszenie Karol Folta, ktory p_~zyb~·ł ~1ele~al- wykrycia ~zajk! .szpiegm~skiej ~r~z 
na sł.'!no11 isku kategorycznego zaka-, nie do CzechoslowacJ1 w lecie 1948 are~~towama 1e1 członko,~· · "1ę1t
zu broni atomowej i stworzenia eft>k toku z amerykaf1skiej strefy ok~pa- sz_osc are~zto,~·8:nych ~? byh członka· 
tywnej kontroli nad energią atomo- cyjnej w Niemczech .. Folta ~z1~lal w1: słowackieJ partu demokratycz-

prowadzą swą politykę dyktatu, usi- ~ii ato1howej. '"'.Ygłosił przemÓ\Jieme łych • c:lo_!l~?w kom1sJt at?mo~~J 
łując narzucić Organizacji Narodów 1.1elegat Polsln, ambasador Marian ONf. J~>.t S\uadectwem ~ego, ze ".1e.c 
Zjednoczonych amerykański plan Naszkowski. . ~zosc _JeJ w dals.zym c1ą.i;u o:łdz1el~ 
kontroli energii atomowej, mają<'Y Polska, która straciła 6 milionów ..:westię kontro!1 energn. ato~m~·eJ 
na celu oddanie podstawowych :lró- obywateli w ostatniej wojnie i ol- od 7.akazu hrom ,:itomo,\:~J· u5ilu1ą; 
dd urowró"· atomo ·yrh i ;rakla- brz~ mim wy~iłkiem odhudowuje -z: .1e sp~~\\"Y kont!ol! en~gn at?mowe_J wą. I w myśl instrukcji l\hchala Z1brma, 1 neJ. 
dt'lw produkujących energię atomo\H) gruzow swą stolic~ powiedział uc_zynic Zl\1!.ndnir.n1e p1.e.rw;t;zcJ wa:~1. 
w ręce międzynarodowego organu nmb. N'aszkowski jednomyślnie Row~ocześm~ 'Ytększ()Sc ~nglo-a~1c_: 
kontroli - „supertrustu", który falc potępia agresywne plany ooozu im· ryka!1ska. m;ił~Je . sh:or7.ye. w opmn 
tycznie należałby do monopoli am~- periali<itycznego i domaga <1ię ka te· pu.bhc~neJ wr~z~me,. ze Zw1ąz~k Ra
rykanskich i posiadałby nieograni- gorycznie zakazu broni atomowej i d~Jecki sprze~iw1a się kontr?h en~r: 
czone prawo mie;;zania się do źy- mnych broni masowego zniszczenia. gu atomoweJ .. l\!a?ewry ~viększosr.1 
cia gospodarczego po~zczególnyd1 Polska domaga się również wprowa- angl~-a~eryka~o::k1e_1 są lo~icz~~ ko:t 
panshv. dzenia efektywnej kontroli energii sekw encJl! pohtyki S~a!1ow Z1edn?.· 

Przekreślone nadzieje hitlerowców 
i ich amerykańskich opiekunów 

Oświadczenie rzecznika MSZ w sprawie bezczelnych insynuacii „Głosu Ameryki' 
Przedstawiciel Francji, fałsznjąc atomowej, która uniemożliwi jej czonyc~ 1 • podległy~h J~J dele~ac31, 

istotny stan rzeczy, usiłował zwalić użyrie dla zbrodniczych celów wojen- polega3ąceJ na popier~m.u <>"'.law1one
•inę na Związek Radziecki, który r.ych i zapewni użycie energii ato- ?"0 • planu B~ut:ha. '' • istocie- --:- o· 
nie godząc się na przyjęcie amery- mowej dla dobra całej ludzkości. ~"'iadi·zy~ ambasador ~as_zkowsk1 -:-
kańskiego planu kontroli, utrudma Punktem wyjścia przemówienia 1 :stany ZJ~dno.czone me zy.czą sobi~ 
rzekomo dojści~ do porozumienia. delegata polskiego był raport 6-cm · -1kuter.~nl"J nuęd~):narodowei kontroli 

.Przedstawiciel Kanady poparł ame stałych członków Komisji ONZ z ich ~nerg.n a!omo~ eJ. a. plan Barucha 
rykański plan kontroli energii ato- 10-ciu posiedzeń, odbytych w sierp- Jest 1edy_me nieudol~·~ za ~asko.w;i: 
mo,vej. niu i październiku bi-. Raport ten ny~ d?'rndem apetrow imperiah-

Przedstawiciel Egiptu stwierdził, rozważany b~·ł wraz z fun~·mi doku- atyczn~ch. 
1 

• 

b jego delegacja po'\)\enć będ?.\e mentnmi, . do~·czącym\ energii ato- Amha.~arlor NMzkowsk1 prz~sz~ł 
w11zelki efektywny plan kontroli. rnowej pnez specjalną komisję po- następnie do genezy ame1·yk~nsk1~~ 
lecz jeśli Organizacja Narodów Zjed lityczna. go planu atomowego, Wi"kazuiąc, 1z 
noczon.rcl1 nie po.trafi go w~·konać Amba~ador .Naszkowski o~wia•l- m~ty"!·r.m t~go planu h_Yło w szcze
- n·ówczas delegacja egipska popie- czył, że wyżej wspomniany raport ~olno;"C'l ni~dopu.~zczeme d~. tei;!o, 
rać będzie propozycje postawienia jest świadectwem kontynuowania ;ib:l'. ZSRR 1 k~·aie dem~~racii lll'lo
broni aton~owej poza prawem. prze-z większość anglo-amerykańską wei mogły uzy~ .en:rpi atomowej 

WARSZAWA (PAP). - Na' kon 
fe:rencji prasowej w M:nisterstwie 
Spraw Z agranicznych w dn iu 9 \i. 
stopada br. korespondenci zada
wali pytani·a w zwi ązku z kampa
n i ą pewnych organów propagan
dow:.·ch w tzw. Niemczech Zacho 
.dn:ch oraz „Głosu Ameryki" i pod 
lf'głych mu organów propagando· 
wych na zachodzie, dotyczącą po
wrotu do P olski Marszałka Kon
stantego Rokosowskiego i objęcia 
przez niego stan~iska min'.stra 
Obrony Narodowej RP. 

W odpowiedz: na te pytania, 

rzecznik MSZ m in. peln. Wiktor 
Grosz oświadczył co następuje: 

,,Kampania prasy zachodnio
niemieckiej. kampania „Głosu A
meryki" oraz podległej „Głosowi 
Amcr~l,i" tzw. r.•rasy zachodniej 
nikogo w Polsce nie zadziwi. Prze 
ciei Rokosowski na czele Wojska 
Polskiego„ na straży gr.anicy na 
Odrze i Nysie, to przekreślenie 
nadziei ojweto·wych liitlerowców 
zachodnio-niemieckich, tych. na
ch:iei, które tak są pods:vcane przez 
ich amerykaf1skich opiekunów. 

Rozumiemy dobrze, że hitlerow 

skich rewanżystów musiała ogar„ 
nąć panika, rozumiemy dobrze, że 
jeb amerykaf1skich opiekftnów o
garnęła wściekłość, Panika i wście 
klość nigdy jeszcze nie były rodzi 
cami rozsądku politycznego. Dla
tego też kampania, o którą mnie 
zapytywano jest tak śmieszna i 
glupia. 

Na pytania dotyczące grubiań• 
5-twa i bezczeln„ści „Głosu Ame
ryki" nie odpowiem, bo wszelkie 
komentarze są zbyteczne. 

Fi'rma mó'".i sama za siebie, Przedstawiciel Haiti oświadczył, polityki sabotażu wszelkiego porozu- rłla .dobra ludzkosr1. swiad~~ą o tym 
że jego delegacja poprze wszelką mienia w dziedzinie atomowej. Roz- m. m. ust~wy w Sta!la_<"h ZJed.nocz?· 
propozycję, która nic tylko postawi mowy na temat energii atomowfj · nyrh, k.t.ore zabraniaJą . u~z1elenia 
poza prawem broń atom wą., Jee:.1 nie posunęly si;? ani 0 krok naprzód. 1~~ormarJ1, ~otyczących ~1zyc1a ener
która zagwarantuje również efe11:. I Obecna sytuacja w tej kwestii - gn atomowe) w przemysle bez 

, zgody ko11gre;;u. 
""""'OOO'()(; occc: ' : : • "'' OOOOOOOOOflc ' 0 '' ' :x>000' c0000000000000>0000<0<ocio<>ocoo-""c:xi~a"'X>«ocxooooooocooooooo<>000 KI a!' yc zn ym przykład em stan owi· 

Gł ' • t • ~ka USA są stosunki w tej mierze 

Kanada gwałci prawa miądzynaro dowe 
Osy Prasy S'-'lla 0'-'le] między Stanami Zjednoczonymi i w. 

l'l' l'l' „ Brytanią. ?\aszkowski prr.ypomniał 

M I k fakt zwrócenia się Wielkiej Brytanii 
0 przemówieniu fOW. 0 en OWO do US.\ z prośbą o informacje doty -

ukrywając skradzione dzieci_ oraz bezcenne skarby 
polskiej kultury i sztuki 

MOSKWA (PAP). Referat tow. !\lalenkowa, wygłoszony na uro<'n'
stym posiedzeniu .Moskiewskiej Rady Delegatów w dniu 6 bm., odbił 

,,,. się szerokim echem na całym świecie. 

ST A~Y ZJEDNOCZONE. - Agim I Dziennik „Tageblatt am Montag" 
cja Associated Press podała stresz. publikuje streszczenie referatu po:i 
czenie referatu Malenkowa, podkre.$- tytułem: „Moskwa oświadcza: nie 
łając słowa referenta, że ener>Jla chcemy wojny, Jccz nie boimy się 
atomowa w ZSRR oznacza niebywa- jej". 

czące energii ;itomowej i odmo;,·ę 
udzielenia tych informacji przez 
Stany Zjedno<'zone. W 'tym samym 
celu - powiedział amb. Naszkowski 
- i dla podporządkowania świata 
dyplomacji atomowej stworzono mit 
o amerykańskim monopolu atomo
wym. Mit ten jednak 7.ostał już zbu-
rzony. 

NOWY JORK (PAP) - Ka posiedzeniu Komisji Społecznej Ge· 
neralnego Zgromadzenia 0~7. wygłosiła przemówienie delegatka pol
ska - l\alinowskn, poruszając dwa zagadnienia, a mianowicie s pr.i · 
wę polskich dzieci, wywiezionych bezprawnie do Kanady, oraz arr.a
sów wawelskich, przetrzymywanych nadal bez11odstawnie przez fede
ralny rząd kanadyjski. 

.Mówczyni przypomniała złożone w I nady w uprowadzeniu 123 dzieci pol
u biegłym tygodniu oświadczenie de- skich. Oświadczenie, poparte boga. 
legata polskieg,o o współudziale Ka- l-ym materiałem dowodowym, zwra-

ły krok naprzód w dziedzinie butlo•v· ----------------------.....,.-----------------------------------------
n1ctwa pokojowego, podczas gdy w 
świecie kapitalis tycznym przynosi PROCES MILICA PETROVICA ona śmierć. 

ANGLIA. - Wiadomości o ref.~ 

racie l\falenkowa, wygłoszonym na k ł k d ł I · k k h p I ~~f~rR!~~ nii~;~et~~:n~u ok~jis~~;~~j zdemas owd szpiegows q zia a n ość pro wo atorów titows i c w o sce 
rocznicy Wielkiej Rewolucji Paździer Katowice (PAP). „Proces Miijca czywistą rolę szturmówki a!'!Jlo -1 Rzecznik oskarżenia scharat<~e~y- Metody t-itowskich 
nikowej, opublikowała większość P etrovica odsłon:! w sposób jamy i ame;ykańskich :mper ialistów. z?wał s): lwctki infor i:1atoró·n Pe~ro- , 
dzienników londyńskich. dobitny jed en z fragmentów zi1r,1d- Przestępcza dz!1!lalność · Mil :ca P e \'1ca, kt?ryc!1 z_aangazo~J<l;ł d_o r r:)cy gangsterow 
Tytuły w prasie burżuazyjnej pod- n iczej działa lnośc : prowadzonej c d trovica n abier a właśnie w (;·vidle w wywrndz:e JUgosłowiamk1m. Hu-· Przewó'd sądowy ust1 i' l ~·6wn :e ż .. 

kreślają, że Malenkow zdemaskow'.lł szeregu lat planowo i sy.-tema~yczr. :e tych nauk. plynąĆych z procern R a.i- kavina. Saic:c .. P e trov:c i. inni . ~1p:e w jaki sposób titows.cy gang>.~•.' flY 
~-Y'~iłki USA, zmierzające do opant>· na terytorium naszego pal1;;twa ka wyrazistości i wła ściwych barw dzy werbowali sanatorow. n ialo- i prowokatorzy z dyplo . 11 a~yi·zn)"11j 
wania Ś\\"iata. Prasa przytacza rów- przez agentów titowskiej centr:1li z' k ' . ' gwardzistów i innych wyrzu:i<OW, paszpor tami, gwałcąc ~leml' :1 :!lrnC 
nici słowa Malenkowa o tym, że sr.p:egostwa. prowokacji i dy .... ·er5,1.:'." amas owany szpieg w celu uzyskania rnater iałów 5ta,10- zwyczaje międzynarod'l".'"I'. u:-iraw:1 
energia atomowa w Związku Ra· - pow.:'.edzial dziś w swojej m~w:e J ak :e zadania m'.ał oficjalnie . s;:-c! wiących tajemnicę państwową . Ta li wrogą dzia łalność przeciw ';ias?.e-
cizieckim służy celom pokojowym i przed Rejonowym Sądem Woj5ko- niać w Polsce oskarżony? Przy je- <'ała szpiegowska robota wykon:vwa mu p~ństwu ludowem•1, ::·f!Y k16r~·m 
że Związek Radziecki jest obecnie wym w Katowicach oskarżye:el i:u- ch al do naszego kraju rzek om el po na była dla amerykańskiego i ang!el cyi'. akredytowan:. 
otoczony przyjaznymi państwami. bliczny, m jr . Henryk Ligięza. to, bj>' w ram ach istniejących !)0C:- skiego wywiadu i miała prz/•goto- Ządając dla oskarżonego Pet rovica 

Dzienniki wskazują szczeJtólnie na Prokurator powiedzia ł, że W.lfJ .iś· ówczas umóv.; między Polska a Jt:- wać grunt dla organizowania 7brod sprawiedi '.\vej .; surowef kary, prc-
oświadczenie Malenkowa, i" 7,wią- nienia oskarżonego M:Jica Petruvica goslaK!ą odbierać pol;;k ie sz:.:nv. pol niczych aktów sabotażu i dywenji. kurator oświadczy!: 
;i;ek Radziecki dnży do pokoJ"u i nie oraz zeznania świadków. jak r '.'iw. ski sprzęt koleJ'ow.v, pol ~k:e czę>ici n'a "' k t lt t · ł T b , „Kładąc kres zbrodniczej dzk boi się. wo1·n.v, która byłab'· kata- n:eż cało sz a ma en a u z prze•,.,·o- szyn dla swe„ao kraJ·u. P od ta. p:-1..v- rze a wzmoc , · I lk t · d ·· łalności titowskich szpiegów. 11ro strofą dla Świata kapitalistycznego. du sad<\Wego n :e Y · o po ">ner :My krywką wykonywał zleccn:a, ~ 8 kie CZUJ.ROS'c' '· •·v cał- eJ· rozci' ągło~ci· akt os"ar z·.·-' .' la. k wokatorów i dywersantów --'"" KANAD ~ K d · k ł • , - " · • mają $el ·: rzekomych przedstc;w ·cie · t 

i ' "· - ana YJS ·a rozg os lecz co ,„1·ęceJ· , \''YJ" 'awi"ły .J-a''i"cn to 1. . ł . . k" h . T t . "I"I" p t . czynimy o we wspólnym inte-. d · d „ · ,, • " 1 iugos owians 1c w rożnvch krć- o ez proces u 11ca e ro,·1ca ma 1 1. nia, po aJąc w!a omosc o referacie zdradz·.·ecki"ch metod 1. ':rodko' w ·.rna . h F kt 1 - . 1 .1 dl kl t res e narm ow Polski i .Jugosła· s )aC . a yczn e w Polsce uprawia s1..cz~go ną wymowę a a5y rnbo ·· · ::\falenk~wa, · podkre~la 
1
. słowa ref,?- się klika t'. towska w swej w1··iJ1{'j szpiegostwo, prowadził akcję •lywer 1Ji(;7e.i Polski. ~·Il, czyn~my to w interesie 0 -

r~nta, ze jezeli kap1ta .izm rozpnci:- dz.ialalności, skierowanej prze-ci ·Nko syjną przeciwko Polsce Ludowe1 i Proces ten wskazuje, ze is tnie ~~'f!Y po oju, demokracji i ~o-„ nie nową wołnę - wo3na ta stanie najżywotniejszym :ntcresom na sze- jej rządowi, którego gościnności t:.k je paląca potrzeba uwielokrot· cJa izmu". 
się jego mogiłą. go państwa ludowego. haniebnie i nikczemnie nadużył. nienia czujności kazdeg:> uczci- Obrońca Pctrovica wyraził ::irzeko 

AUSTRALIA. - Wszystkie dzien- R . . t k "t k" Swą przestępczą działalność oskar we"'o robotnika, teclrnika, ,;1 .z·.~ - nan:e, że klient jego był "tviko n:irzę ni.ki" w Sydney pod ,,·ielkimi t·ctuła- ezim ges apows o - '" o·ws -i · " ·' d · d · " "' k tal ·i t't k · zony rozwijał w przemysłowym str- niera, urzędnika. Wskazu.Jr., że ziem zmuszonym o współpracy mi publikuJ·ą wyJ"ątki z przemówie- prze sz c1 I ows o-rankov1- S t t T' 
k t • i t d cu naszego kraju - na ląsk11, w jak źrenicy oka należy ~tr7cc prze sys em erroru ita i Ra~'{0Vi-nia l\falenkowa. Dziennik ,,Sun" pod- czows ą par ię apara rzą 0 • t · k • · • 

I · · · eJ ·uzmcy pokoJOWej i twórczej przed Petrovicami, Saicicami, ca. kreśla szczególnie tę część referatu, wy w wy ęgarmę szpiegow, pro pracv naszego narodu. 
Ok torów i dy e t . · - Rukavinami,· Giertowskimi, Po· Oskarżony Petrovie ośw:adczvł w która stwierdza, że ludzie radzieccy w a w rsan ow mię- w k t · · 

d od h S · d R k Y orzys UJąc karygodny brak łońskimi i im podobnyllłi, na- ostatn im słowie. że wy1"eżdża 1·,1_c do nie boja się poko1·owego współzawod· zynar owyc • zp1e zy an o • . . a.i „ · ł I · d · · 'k czuJnosc1, n wność i lekkomyśl szych fabr.vk. kopalń i hut. Polski, n :e wiedzia ł, i ż dv. plom:1;~1· t i nictwa z kapitalizmem. S;J oni pr7.e· Vica ":'.Y!>e n aJą wszę zie 'laJm nos·c· n1"ekto·r,·ch praco„·n1"ko""' 
Czemnl„,sze pol•cen1• od "e a J " n W arsenale kliki Tito szc~edl:1"' towscy będą go wykorzystywać c'.la konani o sweJ" potędze i wiedz", że ...., ~ a Jl t. g • Pe'rov1·c onrowadzał po tnr~- ~ „ "' c~y woJ"ennych s"I ·. c 1 • •· • " rolę wyznacza się dywcrsj: ".Jo!i1 _vC'z- prowadzenia akcji szp:egow;;KieJ'. kaz. da ~wantura wo.tenna ~~kon· • ~ • u 1 u.tą YC 1 h 1 h . ._ " " ~ t 1· • · t 1 hl • nac za rnzanyc urzędn#nót:; nej. zmierza.1·a.ce3· do podw<.:i.rn :11 i „Na.si dyplomaci z ambasady w V\'< r czy i1ę katastrof:> im·,ierializmu. w rą~ ? swia "." nową. 0 c iln ambasady J·ugosłow1"a1•1sJ•"ioJ· , ·r grab1ezczy<'h woJen '~ o; łab;c·nia od wewnątrz s: ły pa!1.' i w s~a \\' ic - powiedzi ał m. in. Petr0-

A STRJA. - Referat l\falenkowa, . • przedstawiając ich - wch dyplo ludow~·ch. do przeciwstawien :a kt a - V lC - n :c m ieli na celu dobr a na-
wygłoszony z okazji 32-ej rocznicy Naród polski, w świetle nauk p~y~ I ." matów • szi>legów titowskich - j6w dem.o.kracji ludowej w:~: '. ; : l•m :J I rodów Jugosław:i. ale tylko. wbsne 
\Yielkiej Ęewolu<'ji Paź~zie.rnikowej; l n~cy~h z. proce~u zbrodu:arza l1ajka. jako inżynierów • fachowców. Związkowi Radzieckiemu. r w te.l kar iery i stanowiska". 
-wywarł ogromne wrazeme w au- \\ndz1 dz1s haniebną drogę zd rady wydelegowanych rzekomo w nikczemnej rob~~.ie m•~ ~'lł ~w0,.;e Wygłaszając ostatnie jłowo, ,

13
kar 

striackich kołach politycznych. i zaprzaństwa kliki Tito ~ Jci r z.c- związku.--z wykonaniem umów. brudne oalce M:Jic Pet : 0 v .c. żony płakał. 

I cało uwag~ na fakt uniemożliwienia 
powrotu tych dzieci do Polski i do 
rodzieów oraz wywiezienia ich przeis 
międzynarodową oganizację uchodź
czą (IRQ) do Kanady przy poparcill 
władz brytyjskich i amerykańskich, 
jak również przy czynnej współpra· 
cy samej Kanady. Transport tydt 
dzieci nastąpił wbrew statutowi IRO, 
P.lementarnym zasadom humanitaryz. 
mu, oraz słusznym sprzeciwom 3 e 

strony rządu polsi{iego. Dzieci ool
skie, znajdujące się we Włoszech, 
zostały pośpiesznie przewiezione tio 
niemieckiego portu Bremershaven, a 
następnie odtransportowane do Ka
nady. 
Xastępnie delegatka polska poru

szyła sprawę skarbów kult ury i sztu
ki polskiej, oddanych w 1940 r. r;:.:t
dowi kan~dyjskiemu na przechowa
nie przez okres wojny. Skarby t~, 
wśród który('h znajdują się arra;y 
wawehkie i bezcennej wartości ma
nuskrypty Chopina, są dotychczas 
ukryte i nisi:cr.eją z powodu braku 
l'dpowiedniej konserwacji w safe'ach 
hanku ottawskiego i w Quebec. 
Rząd kanadyjski nigdy nie kwe

stionował prawa włas.ności Polski do 
tych rzecr,y, co potwierdził m. in. ka
nady.iski premier Laurent w parla
mencie. Ponadto w pierwszym okre• 
sie powojennym l\anada zwrócib 
Polsce nieznaczną i najmniej warto
ściową część tych ska rbów. Jedna~c 
większa część skarbów pozostała w 
Kanadzie, pomimo wielokrotnej in
terwencji ze strony rządu pohkiego. 
N a ostatnią notę Polski z kwietnia 
br. Kanada nic udzieliła jeszcze od· 
powiedzi. 

l\1ó,,·czyni podkreśliła, że postępo
wanie takie stanowi jawne narusze• 
nie prawa międzynarodowego oraz 
zasady współpracy na polu humani
tarnym i kulturalnym 1V ramach Kar 
f y oxz. 

~,Domagamy si~. jedynie - powie
dz iała w konkluzJt p. Kalinowska -
hy ~ie narm1zano naszych praw. Nie
ch~~ K~nada od~~ na!11 naszą włas
nosc, mech powsc1ągmo swe uczucia 
,,h~1manit~rne" i nie werbuje obywa
t~li polskich .do pracy niewolniczej, 
mech przestanie się „troszczyć" o lo!I 
n:v;zych dzieci, za kt6re Polska bie
rze pełną odpowiedzialność". 
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Sejm, Rząd i cały ·naród polski 
witaią Marszałka Polski Konstantego Rokosowskiego 

. Deklarac1·a klubów poselskich na .historycźnym !t~nt:11~is~r0ako~r:~~i~~ro~~"~:rz0~·:~ 
boką ufnością i wiarą, że jest to no· · d en·au Sei·m Ustawodawczego RP we nasze zwycięstwo w walce o po-posae z u kój, że jest to krok wielkiej mądrości 

WARSZAW A. (PAP). - Na histo-1 zvdenta Rzeczypospolitej skierował to jeden z nasz)'ch braci, jeden z państwowej, dzięki któremu jeszcze 
rycznym posiedzeniu Sejmu Ustawo- Marszałka Rokosowskiego do rozpo· waruawskich robociarzy stal się mocniejszą. stanie się przyjaźń pol-
dawczego R. P., w .imieniu Klubów rządzenia rządu polskiego, dając tym światowej sławy wodzem wojsko !>ko-radziecka, jeszcze wyżej podnie-
Poselsk!c.h PZPR, SL, PSL, SD, SP i wyraz niezłomności przyjaźni na- wym kraju socjalizmu i dziś wra ~~ się autorytet naszego kra1u w 
J\lubu Społeczno-Katolickiego zabrał szych narodów i gotowości udzielenia ca dO ojczyzny, aby służyć spra ś·wiecie, jeszcze silniejsze stanie się 
crlos przewodniczący Zw. Zaw. Gór- Polsce ludowej wszelkiej pomocy wie zabezpieczenia pokoju na na nasze państwo ludowe, nasza uk·l· 
ników, poseł Czerw;.;'i.ski, który zło- dla wzmożenia jej s}ły I Ugl'Untowa- szych granicach, naszej nlepod- c.hana ojczyzna. 
żył w imieniu '\'lvżej wymienionych nia iej nlepodległosci, (Burzliwe o- ległości I naszef twórczej pracy. Nie ma uczciwego Polaka. nie 
klubów nast(pującą deklarację· klaski). Witamy Marszałka Polski. Kon- ma szczerego patrioty, !o.tóry nie 

Vl'vsoka Izbo! w imieniu klubu po- Dziś na czele nasze~o w:ojska stoi stantego Rokosowskiego, jako nasT.e· łączyłb)• się dziś z nami w tej sa-
. M z ł k R koso k kto do•"o a.o brata, 1'ako naszego wielkiego ro- mej radoo:;nej myśli, Że dowódz-selskiego Polskie1· zi· ednoczonej Par- ars a e. o. w~ 1· . '.Y . " - •· k 

d C Sl ml ad kim! O ka daka, który walcząc na czele woj'sk two \Vojska Pols iego, ~trze~ące· tii R•Jbotniczci· oraz klubów: SL, PSL, ~ą wo~ {.a r z~ec . . 1 w JS . • 
1 

• L d 
ml Polsk1m1 wyzwolił z1em1e polskie kra1·u zwycięskiewo socJ'alizmu, pod- ~o bezpieczeń!~twa Po ski u O-SD, SP i klubu Społeczno-Katolickie- . . . • ' " • b d · k h 1 ł W ę L bi r.d n k 1'ął tradyc3'ę polskich bo1·ownikó•\• wej, spoczywac ę zie w rę ac go na1·". c1ęcei· witam decyzi'ę Prezy- wyzwo' ar.szaw ' ~ '~· "' a s ' h . k . d h " '1azury Gdy I" Szcze n 1 dotarł do .,o wolność nasz" i waszą": Tadeusza tak p~wnyc i ta· mezawo nyc den ta Rzeczypcspo!iteJ', powołui·ącą " ' n."'' . C\ ~ ~ R 
Łaby k a " I~ ałą o Kościuszki, Józefa Bema, Jarosława ja.k Marszałka Konstantego o-Marswłka Konstantego Rokosowskie- : 0 ryw. a.i .c s1„ .~ 1 v µogr m 
Cy h1clero\vsk1ch a m11 (Długotrwałe Dąbrowskiecro, Karola świerczew- kosowskiego. go na s!t'.nowisko Ministra Obrony .· r · „ . . . . kl k) skiego i tych wszystkich, którzy nii- W imieniu SeJmU, w rnuemu ca-Narodowe1· w rządzie Rzeczypospoli- 0 a~. 1 

• . • . • I t · t · l\J łko teJ'. (Burzliwe oklaski). . Kt?z bar~z1e3 powołany iest ~o peł łując gorąco swą ojczyznę i swoj na- ego spo eczens wa zyczę arsza • 
t n a h h ro'd z bezgraniczn" odwal!:" i odda- wi Roko!'lowskiemu na stanowisku Równocześnie w imieniu Se3'mu i niema 5 razy a n szy.c gra_mcac_ • ~ ~~ d 

P ob t k niem walcz\. li 1>od sztandarami wo!- ministra Obrony N aro owej Rzeczy-społeczo>stwa wyrażam uznanie dla .c rony naszego .pans wa Ja ~ie • h . 
on lege11darny dowodca s d St 1 nośd i braterstwa wsz.vstkid1 naro• 11o•;politej dalszych sukce·mw w s 1z-1 zasług Marszałka Michała Zymier- ' . P.0 . a ~n- 'b' · łk' · f\.1<iego, które położył w odbudowie g_rad1:' 1 Kvrska, . kt_órego 1m1ę d.z1~- rlów. (Okl:iski). · bie socjalizmu, w sluz :e wie 1e1 

Nr 309 

Raporty tak zwanego „Komitetu Bałkańskiego„ -: okazały się _steki~m 
kłamstw i ordynarnych insynuacji, z'.1 pomol'ą k~ory.':h amerykanscy 1ns 
piratorzy te:;o „komitetu" starają <;1ę urzeczywtsł.mc swe brudne cele. 

(Z przemówienia min. Wyszr11skiego w ONZ\ 

' 

Amerykańska kaczka i szkolei•iu Wojska Polskiego. (Dlu- s1ątkt rny _wymieniane bvło wsrod Wilamy powołanie Marszałka Kon sprawy pokoju. (Oklaski). 
t ł kJ k") · huku sal\v tr1un1falnych, \V rozkazach „ ................... „ ............. „ .•..•.. „ ............. „ •• „ ................ „.„ ............... „ ................................ „ ............................. „ ................................. . 

go rwa e ? as. 
1 

· • Wielkiego Stalina, ; dziś jest groźną fi') 
W !miemu całego Se1mu l spo- p1zestrogą dla wszystkich podżega- Z TJOdrófa7 · po Niemiecki ei Renublice Demokral?l,C'Znei J._ 

łeczenstwa polski.ego po_z~rawlam czy' wo iennvch. t 
ze wzruszeniem I radosci.ą, ~1ar· Któż bardziej powołany jest do co J k d • 1 · 1 · I 
l>olaka l wielkiego zolmeria •. bo- skiem Polski budującego się sccjali- .6 
si~lk~ 1:lok?sowskle~o, ~ielk1ego wodzeni;i Wojskiem Polskim, Woj- u n rzy po „ 1·e I I ' os 
hatera. wojny z faszyz~em hitle- zmu, jak nie ten syn warszawskiej monopolistów 
row~kim, ~torego_ wybitny talent klasy rohctnic:zej, syn warszawskiego Twórca cesarstwa niemieckiego, l śnie, jak Bismarck, wie!l<ic. h obs1.ar- .12.3.)5 ma.j.ątków obszarn. iczych I zachodzie zostały zastosowane zasa-wojs~owy 1 niczrownan€'. dośwl~d kolejarza, ·wari;zawski kamieniarz i \ 1 I I d l dy przyjęte i wprowadzone w życie 
czeme, na~yt~ w stalmows~1e! żołnierz Rewolucji Paździf'rnikowej, „żelazny kanclerz", Otto Bis- ników, z';anych .'~ Nicmcz~ch ju~- pon~d 3 .ml tony ia z em1 o e Jran~ w Nicmuech vVschodnich. \V strefie 
szkole dOWo~lcow, odt~d . sluzyc który ws1vstkie swe siły oddał ,spra- marek wyra1ił się kiedyś - że gdy- krami, ktorzy najpierw sami, a poz- fu~krom I p~d.zlelono między eh.Io ameryka1"iskiej np. - przepisy praw
b~dzle sprawie wzmocniema połę wie ludu pracującego. by dzieło jego życia - zbudowane n1e1 wraz z monopolistami przE"my- pow, robotmkow rolnych i przes1ed· ne (które, powtarzamy - nie zostały 
gi n~szcg.o ludowego . Wojska Broniac władzy radzieckiej. wal- na krwi i kościach ludzkich,• cesar- słowymi i finar.sowymi rządzili Niem leńców z Polski I Czechoslowacjl. Lu wprowadzone w życie)°, przewidują Polsk1eqo 1 slłe obronne i Rzeczy. ,. b 1. 1 k' · t b · · d · · e v pt zezn3c1enie na cele reformy rolnej ~ 1· . I I ... ·~ cząc Ocil ers ·o o zwyc1ęs wo ·o 07u . cami·. G111'a1da J"unkierskie były praw ciziom, ktoT?y pytaią 7tS, czy rz cz. po„p~ iteJ. (Cał_a z ia powstaJ..,. dc.mokrac.1·i w drugiej· woi'r.ie świato- siwo, miało się zawalic, - on Silm d - 77 tys. ha. Gdyby zastosować za-B 1 11 I ) d kl · clz'1,vą. \VYl"garnią szowinizmu I mili- wiście zaszły w Niemczech \\'selw · s~ .. dy r"d~. 1·e, k1'e1· strefy ok11pa~.yi'ne1· ur7 iwe 0

' as u · wej, marszałek Konstanty Rokosow- uda się o Me emburgit. .., „ - ' " 

Vv imieniu Sejmu, w imieniu klasy ski sb1żył Polsce, naszej wolności i taryzmu germa1isldego i w nich to ro nich fakty, wskazujące na to, że sic: - obszar ten wynosiłby przeszło 
robotnicze::j i narodu polskiego wy- naszemu ludowi. Meklemburgia, podobnie zresztą dziły się plany „Drang nach Osten" cnś m1ienilo w tym krnju . proponu· 12 raly więcej, bo 978 tys. ha! Jesz-raz·an1 rołnboka \Vdz1·ęcznośc' r·z·•dow1' 'r 1y robotnicy pols d t 1'ak cal" krai· na wschórł od Łaby, by b t ·1· -„ naci ,vy1110 cze .1·askrnwszy 1·est obraz w strefie ·' >< " • .,, " • cy, umn 1 i Hakaty. Stąd wyruszały bojówki, 1emy, y zas anowi 1 s1.., . · radzieckiemu, który na prośbQ Pre- jeste~my i szczęśliwi z tego, że ła prwildzi11·1·m rajem Judzi takich wła h 1 · . , J'.' \\ cho francuskiej. Tu przeznacono na refor 

/ 

Polska klasa robotnicza wita serdecznie 
mordujące niPmieckich robotników, wa tyc w as me cy. r. 1 iem cy 5 mę 13 tys. ha, można było by prze-
zrywających się do walki o wolność; dnie b Y I Y krajem, w którym poi~ad znaczyć - przy zastosowani1,1 norm 
stąd też wyruszały hakatystyczne bo 145 proc. zieml należało do junkrow, strefv rarl7ieckiej - 27 razy więcej 
jówkl, by terroryzować i mordować stały się w wyniku ludowej 1 de~ ziemi, bo 351 tys. ha! 
Polaków, walczących o prawa naro- mokrdtycznej reformy krajem, w kto Tak sie pr_zcdsta\;ia pra,~d.a o re-

MA~SZAŁ KA ROKOSOWSKrEGO • I k I d d t t ry~ nie ma ani jednego junkra. To , forrr11e 1olne1 w N1em1eck1ei Repu-- Wiernego Syna po S iegO U lJ owe spo eczne. • .. . . . · ł b blice Demokratycznej i w Niemczech 
- : Junkrzy, którzy opanowali wład7.G ie-;t mewątphwa, prawdziwa 1. g ę o- Zachoclnkh pod rządami reakcjoni-W całym kraju z ogromną ~a- I 

dością przyjęto wiadomo~ć o mia
nowaniu Konstantego Roko3ow
skiego Marszałkiem Polski i Mi· 
nistrem Obrony Narodowej. Całe 
społeczeństwo, a przede wszystkim 
klasa robotnicza, z zapałem wyraża 
swe głębokie zadowolenie i uczucia 
wdzięczności, że ten zwycięski wódz, 
~ielki syn naszej Ojczyzny, stanął 
obecnie na straży naszych granic. 

Do1Yodem tych uczuć łódzkiej kla
sy robotniczej są rezolucje 'i. listy, 
które załogi nasz~ch fabryk oraz 
praco'ńo'11icy licznych instytucji wy
syłają na ręce Prezydenta Rzplitej, 
tow. Bolesława Bieruta. 

W dniu wczorajszym rezolucje ta
kie uchwaliły załogi PZPB Nr 8, 
Wytwórni Filmów Fabularnych 
,.Film Pol.ski", PZPB Nr 5, PBP Nr 
2, PZPB N'r 1. PZPB Nr 2 oraz Za
l'ząd Glówny Związku Zawodowpego 
Włókniarzy. 
Treść trzech ostatnich rezolucji 

podajemy w całości: / 

Do Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej, ob. Bolesława Bieruta 
v.~arszawa, Belweder. 

Podstawowa organizacja i za
łoga Państwowych :la kładów Prze 
myslu Bawełnianego Nr l, Teren 
G w Lodzi, wyraża 'Vam, Tow. 
Prezydencie, swoją najgłębsz•! 
wdzięczność za mianowanie l\Iar
szałka Rokosowskiego .l\linistrem 
Obrony Narodowej. Wiadomość tę 
przyjęliśmy ze wzruszeniem i 
szczerą radością. Konstanty Ro
kosowski jest bliski i drogi na
szym sercom, jako syn polskiej 
klasy robotniczej i obrońca na
stej Ojczyzny. Jesteśmy dumnł, 

• że ten wielki '\Vódz, walczący 
przy boku .Józefa Stalina, po
gromcft. faszystów hitlerowskich, 
stał się naszym opiekunem. 
Z głębokim zaufaniem oddajemy 
w Jego rę~e straż naszych gra
nic. Ze spokojem patneć będziemy 
w jasną przyszłość naszego na
rodu. idącego szybkimi krokami 
ku socjalizmowi. 

Robotnicy i pracownicy 
PZPB Nr 1 Teren G 

.,... * "* 
Do Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej, ob. Bolesława Bieruta 
Warszawa, Belweder 

Podstawowa organizacja par
tyjna przy PZPB Nr 2 w ł ... odzi 
wita z najwyższym zadowoleniem 
tow. Konstantego Rokosowskiego 
na stanowisku Marszałka Polski 
i Ministra Obrony Narodowej. 
Fakt powrotu tow. Rokosowskie
go do kraju, do szeregów Woj
ska Pohkiego, uważamy za nowy 
dowód braterstwa między Związ· 
kiem Ra<Jzieckim, a Polską Ludo
wą. Jesteśmy przekonani, że od
rodzone Wojsko Polskie pod do
wództwem zaslużonego w bojach 
o zwycięstwo międzynarodowej 
klasy robotniczej i wolność Pol
ski Ludowej tow. Roko.sowskie~o 
stanie się ważnym czynnikiem 
pokoju na całym świecie. 

My, członkowie podstawowej 
organizacji w PZPB Nr 2 przy
rzekamy. i7. pracę na11zą dla od· 
budowy kraju, nasze plany pro· 

dukcyjne i zobowiązania.. wykona
my z całą ofiarnością. 

wanyc~ w naszym związk~, prz~· uczynili wszystko, by na swoje zl>ó- ka r~wołucja. To jes~ fakt, ktory ~e-;stów z Bonn i ich imperialistycz-
syła C1, tow. Marszałku, Jak RUJ• jeckie podobieństwo ukształtować ca cydn1c o nowym obhciu tego kraJU. nvch protektorów. Przeprowadzona w Niech żyje demokratyczna Pol

ska Ludowa! 
gorętsze gratulacje z okazji obję- . Cyfry i fakty dotyczące wschod· Renublice z całą stanowczością - re-
da odpowiedzialnego posterunku le Prusy. a poznieJ całe NH>mcy. niej części Niemiec są same P.rzez forma rolna stała się jednvm z fun-

Niech żyje wódz międzynaro
dowej klasy robotniczej, tow. 

zwierzchnika sił zbroinych na- Jeszcze w 1894 r. pisał Fryderyk En- się d0_statec~nie wymowne. _Ale Jesz- d<1ruentów nowych, demok;atycznych 
szego kraju. . • qels, że junkr~y na wschód od "f,aby cze. w1~t:c:zcJ. wymowy . n.abwrą, _gd: :\'icmiec. Nieprzeprowildiona na Zjt~ Stalin! 

P!>d~ta wow a organizacja 
partyjna przy PZPB Nr 2 

~I):. .pracownicy l?rzemys_łu „wytworzyli ,i ,utrzymill\· spccy{tcznie porO\l'nai:y fe Z cyframi. I faktami ,d J rhod:t.le tE"~Orma rolna jest. \edJt_ym 'l. 
w!ok1~nml'zego, pozdraw1~my Cię, · lyczącym1 str<'! 7achod_mch. tnndarnentow odbudowy Niemiec re-

·:·:· * * w1elk1 synu Ludu Polskiego, bo- pruski charakter biurokracji i korpu- \V ,;!rC'fach n1chodn1ch. ogłoszone akcyjnych. imperialistycznych i agre-
haterze walk z faszyzmem, wie· su oficerskiego w armii". Ich to py- zostały, coprawda, przepisy prawne sywnych. 

Do :\Iinistra Obrony Narodowej 
Marszałka 

rząc. że po\ Twoim dowództwem cha, chciwość, ograniczono~ć i aro- o reformie rol rej. •Ale w praktyce 
armia nasza stame się potężnym gancja uczyniły „Rzeszę niemiecką aktywność władz okup~cyjnych ! ich 

Jerzy Kowalewski 
Konstantego Rokosowskiego 
'\arszawa 
Zarząd Główny Związku Zawo

dowego Pracowników Przemysłu 
Włókienniczego w Polsce w imie
niu 320-tysięcznej rzeszy włók
niarzy i włókniarek, zorganizo· 

bastionem pokoju, na czele któ- niemieckich pnmocnikow ogran1czy-
rego stoi nasz przyjaciel i so- narodu pruskiego" znienawidzoną Ja sil'. tylko dO ogłoszenia przepisów. Na marp,źnesie 
juszn1k, potężny Związek Ra- przez ma5.y ludowe zarówno w sa- Prawdziwej refor. my rolnej władze ~e I 
dziecki. mych Niemczech, jak t poza ich gra- nie przeprowac11lly. W całej strefie 

Za Zarząd: nicami.' amerykańskiej, np. do końca 194_7 r: 
przewodniczący ·J. Kubiak pc•dzielono raptem 25 tys. ha ziemi J 

Sekretarz A. Aniołkiewicz Przypomniały mi się te słowa, gdy międz,•„. 25G tys. gospodarstw. N!e 

Meksyk chce być koloniq USA· 
na wiosnę br. jeździłem po Meklem- mą. tu 7Rdnej pomyłki. Dosłowme I 
burgii, a przed trzema tygodniami - mit;dly 256 tys. gospodarstw, czyli 

S k · · · s k ·· A h lt na t ~:cspodarstwo wypadało prze-
po a so~u 1 

. P_0 a sonu- n a · ci~tnie po jednej dziesiątej ha. Była i 
Przypommaly m1 się - prawf'm kon- to wiec nie reforma rolna, leo two- 1 

tras tu - ponieważ ani w :\lekiem-! rzenie · O!J1t'idkó'~ dzlałkowvch. Z wie! · 
burgii, ani w żadnym kraju \\'schod· ką sprawą likwidacji obs7nrnictwa, 
nich Niemiec nie ma już ani jednego inko cpory ncicjonalizmu i reakcji 
gniazda jnnkiersl\iego. RPwolucja, ri0mieckiei. zab wa w tworzenie o
która zaczęła się na wschodzie Nic- gródków dzialkoW'1ch nie ma oczy· 
n1iec na drugi dzie11 po wejśriu tam wi'ici~ nk wspólnego. Amerykańskie, 
wojsk rad7ieckich i której ukorono- augiel;kie i francuskie władze w Tri
wnniem stało się utworzenie Niemiec 1onii nie mają zresztą 1amiaru robie
ldej R~tmbliki Demokratycznej - nia Innej reformv rolnej. Świa<lczą o 
rolpoczęla sil( właśnie od likwidacji tvm najlepiej Ich własne akty praw

Zerwanie rokowań finansowych 
w sprawie lichwiarskiej pożyczki 

HAGA (PAP) - Jak donosi ko-1 ksykańskiego przemysłu naftowe~o 
respondent dziennika „De Waar- . z tym, że rząd meko:;ykań;;ki wypłaci 
heid" - przerwane zostały rokowa- kompensatę - 56 milionów dolarów 
nta między Stanami Zjednoczonymi amerykańskim towarzystwom nafto
i l\leksykiem w sprawie udzielenia wym, których zakłady przemysłowe 
'.\leksykowi pożyczki amerykańskiej. zostały znacjonalizowane w l\leksy-

Przyczyną niepowodzenia tych t·o- ku w 19~8 roku. 
kowań - pisze korespondent - był Rzą.d meksykański winien również 
fakt, że rząd meksykafo:ki odmówił uchylić ustawy, ograniczające praw:t 
przyjęcia warunków postawionych inwestowania kapitałów ameryk:iń
przez rząd USA. 'Varunki te przewi- skich, a także zapewnić, że w przy. 
dują, że rząd amerykański udzieli szlości ni!' podlegną nacjonalizacji 
Meksykowi kredytów na sumę 16.3 amen kań;;kie zakłady przemysłowe 
milionów dolarów, na „rozwój" me- w ~leksyku. 

junkr(nv. Późno spadła na głowy jun ue. 
krów karząca ręka sprawiedliwości Spróbujemy porównać wielkoś~ ob 
dziejowej, ale za to uderzenia jej by- s7aru zi0mi p:·zeznac7r,nr>go n;;i celt> 
łv bezlitosne i z całego gmachu iun- rE"formv rolnej w mvśl - niewprowa 
kierskiego panowania, wznoszonego dzonyc:h zresztą w życie, pr1episów 
w ciągu setek lat i cementowanego prawnych w Niemczech Zachodnich 
krwią ludzką, nie pozostawiły kamie. z ohs7ar"1, któ1y winien by hyć prze 
nła na kamieniu. znaczony na cele reformy, gdyby na 

Z a)edwie b'i·zask świątecznego 
foia rozwidnił niebo Mos

kwy, gdy na lotniskach moskiew
skich zapanowa.ło niezwykłe oży-
wienie. Lotnicy, technicy, radio
telegrafiści zaczęli się przygoto
wywać do tradyc~•jnej defilady. 
Przypadł im w udziale zaszczyt 
zademonstrowania nad Placem 
Czerwonym siły i potęgi lotnic
t\\·a stalinowskiego. 

Na jednym z lotnisk w równych 
szeregach ustawiono potężn~, 
srebrzyste samoloty. Załoga o
trzymala rozkaz przelotu nad 
wiwatującą radośnie, odświętnie 
udekorowaną Stolicą. Każdy z lot 
ników wiedział, że przelot jego 
obsel'wować będą setki tysięcy 
mieszkańców Moskwy. 

\V oznaczonym czasie maszyny 
zaczęły sterować na miejsce 
startu. Wyi;trzeliiy zielone ra
kiety - sygnał odlotu. Jeden za 
drug;im wzbiły się w górę skrzy
dlate ptaki. W powietrzu samo
loty uszykowały się w ordynku 
i wzięły kurs na '.\foskwę. 

Znajdujemy się na pokładzie 
samolotu, który prowadzi Boha
ter Związku Radzieckiego, puł
kownik Sergiusz Romanow. K0-
munista Romanow, były ślusarz 
mytyszczef1skie.i fabryki. wago
nów, dzięki władzy radzi.eck~ej 
zdobył wy~sze wykształcenie. .~.t 
piersi jego widnieje 14 odzna
czeń, otrzymanych podczas wiel
kiej wojny narodowej za bohater-

„ 

skie rnidy na tyły wroga. W dniu ratu dowodzącego defiladą samo-
dzisiejszym nieustraszony lotnik lotu. W powietrzu pada rozka~ 
po raz szó-;ty bierze udział w de- zbiórki samolotów. Zadaniem do-

. fiładzie lotniczej nad Placem wódcy defilady jest przeprowi'l-
Czcrwonym. Przy kierownica~h dzenie eskadry lotniczej nad Pla-
innych samolotów siedzą. najlep- cem Czerwonym w ściśle oznn-
si lotnicy, ittórzy wyróżnili się czonym czasie. Wymaga to wiel-
niejednokrotnie swym mistrz:>- kiego mistrzostwa i niezawodn<?j 
;;twem bojowym politycznym precyzji działań poszczególnyó 
uświadomieniem. załóg. Zbiórka ogromnej ilości r ·- <.,;:-s; =-'S~S,,--S?s;t;'.E?S~-..-.--.S?Sc=,:.:,,,, 

'. Nad Swiąteczną [j 
Mosk-wą ~ 

S ZSC'St±fC"5c-S2PS&95;:t :-+><~S?Y:52S·0:;:; s:::l! 
... Eskadra samolotów zbliża się ciężkich samolotów i ich uszyko-

do Moskwy. Pod szerokimi skrzy- wanie się w ordynku odbyły si~ 
dlami samolotów migoce, przy- sprawnie. Samoloty wzięły kur; 
brane '~ świąteczne szaty, mia- na stolicę. 
sto. Ciągną się przypr63zone Docieram~· wreszcie do Mos-
z lekka pierwszym śniegiem, nie- kwy. Przylgnęliśmy wszyscy do 
zmierzone pola kolchozowe, wę- wielkich, wypukłych szyb kabiny, 
żykowate linie r~ek, proste i sze- z których widać wszystko, jak na 
rokie szosy i gościńce. dłoni. Na dole szybko prze;;uwa 

Kolumna naszych samolotów 
grupuje się w powietrzu wokl>l 
c~teromotorowego samolotu do
wódcy, na pokładzie któreg'O 
znajduje się generał gwardii lot
niczej. WASYL! STALJ:N - do
wódca defilady lotniczej. 

Apar~t . radiowy naszego samo
lotu nastawiony jest na falę apa-

r 

się lotnisko Tuszyńskie. 
Jakże piękna jest r,, tolica '" 

swej odświętnej szacie! Udekoro
wane czerwienią domy, 1;n:erokie 
ulice, pokryte wielobarwnymt 
sztandarami obszerne place, róiv
nc szpalery drzew i wszędzie -
jak okiem sięgnąć kolumny 
manifestantów. Ludzie machają 
radośnie rękami, powiewają chust-

kami i kapcJm;zami, witając bo
haterskich lotników stalinow
skich. 

Pod nami - równa ,fak strzała 
Szo"a Leningradzka. Mi.iamy wia 
dukt~' mostów, prastary gma<'h. 
Akademii im. żukowi;kiego, ren
tralną arterię stolicy ulh•ę 
Gorkie.iro, na której widzimy po
tężne kolumny woj~k, czołgi, dlu
itie lufy armat. Przed nami -
biegnący ·nam szybko na spotka
nie gmach Muzeum Bis to-

• rycznego. 
A oto Plac Czerwony, majesta

tyczny w swej uroczystej' sz11c!e 
świątecznej. Drogie sercu każde
go człowieka Mauzoleum Lenin::i, 
na którego trybunie znajdują o:;ię 
kierownicy partii boi szew ickiej 
i rządu radzieckiego. Na ich wi
dok serce każdego z uczestników 
defilady napełnia się uczncie•n 
radości i dumy.„ 
Pozostawiliśmy za <iobą Plac 

Czerwony. Za nami szybko mkn:i 
samoloty myśliwskie. Kierownky 
grup meldują dowódcy defilady 
przez radio o przelocie nad Pla
cem Czen'Vonym. Maszyny nasze 
rozpoczynają powrotny kurs. 
Wkrótce lądujemy na dpbrze zna
nym lotnisku. Załoid sprawily 
się doskonale. wypełniając z ho
norem odpowiedzialne zadania. 

Lotnicy, którzy brali udział w 
defiladzie, prze.z cały dzień oma· 
wiali z: ożywieniem Hczeg·óły 
przelotu. 

Au~tralijski 
: lrdina 

\'\'łci~nie „australijski", 1i nie 
„ill1sl1 elijska", chodzi tu bowiem 
nie o jc;kąś miejscowość' na konty 
nencie pi::itej części świata, lecz o 
- ndladowcq osławionego nowo
jorski< 90 sędzicqo, Mediny. 

ZalPdwie w parę dni po haoieb 
nym wyroku ame;-ykańskiego try 
bun'llu przeciwl.-;o 11 przvwódcom 
Komunio;tyc.mej Partii USA, naj
wyżs:cy sąd karny w australijskim 
'ivdnev skan:ł na 3 lata wi~1ienia 
przvwódcę Komunistycznej Partii 
Australii - Sharkey'a. 

SM1kev ma na sumieniu ciężkie, 
zai~tc, ,.przestępstv:o". Oto parę 
miesięcy leniu, w momencie szcze 
HÓlnie silnej ofensywy podżega
czy wojennych przeciwko ZSRR, 
Shnrkey wystąpił bardzo stanow
C7.'J w obronie pokoju, oświadcza 
jąc m. in.: „Nie wyobrażam sobie, 
by wo.iska radzieckie mogły kiedy 
kol wiek wk1 oczyć do Australii. 
Grlvby jednak w pogoni za agre
sorem, znalazły się na naszym te
rvtorium, australijscy robtnicy po 
witaja je tak samo, jak witały Ar 
mh~ Czerwoną wyzwalane przez 
mą narody Fnropy". 

TJ oświadczenie wystarczylo, 
by pr1edwko Sharkey'owi reakcja 
australijska wespół z rządem la
bourzysty. Chiffiey'a rozoą~ała 
wścieklą nagonkę, za czym po
słuszny real:;cji sąd wydał na Shar 
key'a wyrok skazujący. 

Jr.st to jedno z ogniw łai'lcucha 
reorei;ji, którvmi labourzystowski 
rziid A us tra Iii. usiłuje skrępować 
ruch robotniczy, odebrać mu swó 
bodę slowa, pozbawić go najlep
szych, najofiarniejszych przywód
ców. lecz proletariat Australii nie 
da się :zastraszyć naśladowcom a 
merykańskich imperialistów. Po 
wydar.iu wyroku na Sharkey·a wy 
buchły liczne strajki protestacyj
ne robotników portowych, koleja
rzy, górników i innych. Na tłum
nych zgromadzeniach publicznych 
ich t•<zestnicy domagają się sta
nowczo skasowania niesprawiedli 
wego wyroku i zwolnien:a Shar
key'a z celi więziennej. 

Australijscy reakcjoniści mylą 
się, sadząc, że represjami łakne
bl ują usta masom ludowym, które 
głośno i kategorycznie żądają 
trwałego, uczciwego pokoju. 

B. D. 
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Walczył i zwycię.żol lllWIAITTllHllllllllllllllOIOOUll~I 
„„„„„„„„„ ... „ .... „ - zawsze z myślq o Polsce 
Pamiętne odwiedziny robotników łódzkich u Marszałka Rokosowskiego 

Przed trzema laty, w paździer- minków, przywiezionych mu przez I spędil'ł w Warszawie. Rozmowa dzc serdecznie podziękował nam 
niku roku 1946 udała się z Ło· robotników poszczególnych fa- przez cały czas nasz-ego pob)rlu za odwiedziny. Na pożegnanie 
dzi do Marszałka Rokosowskiego bryk . W imleniu załogi Strzel- u Mars2'.ałka - toczyła się. o<:zy- życzył nam najbardziej owocnych 
delegacja, w skład której webo- czyka ofiarowałem tow. Rokosow wiście - pO polsku. wyników l)racy - dla Polski Lu-
dzili przedstawiciele whdz miej skiemu symboliczną statuetkę z ~astępnego dnia delegacja łódz dowej". 
skich i wojewódzkich, Towarzy- brązu, włókniarze zaś złożyli Mar ka, korzystając z gościnności Mar - ,,Wszyscy wyjeżdżaliśmy -
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej szalkowi, jako dowód swej wrunę sZJał~a Rokosowskiego, udała się kończy swe wspomnien a U>w. Bi 
oraz robotnicy z łódzkich fabryk czności, pięlm.e utkany kilim z autami w towarzystwie jego ofi- skupski - pod niezatartym uro-
i chłopi z pow. łowickiego. Białym Orłem na czerwonym tle". cerów na pola bitew nad Nysą, a kiem tego niezwykłego człowie-

Delegacja przekazała Mar$zal- „W sztabie Marszałka H.okosow wieczorem była na przedstawie- ka. tego \'.~arszawskiego r~botni-
kowi Rokosowskiemu w imieniu skiego otoczono n~ niezmierną niu ,w wąjskowym teatrze. Naza ka, który swymi taleńtami i bo· 
społ ('ze ' t"•~ d • ś J'utrz rano-zn. ów odbyło się " .• pet haten;;twe. m _uzyskawszy w Zvnąz e · IlS •ra wyrazy W z1ęczno serdecznością - S'llUJ'e dale]' swe 

'·a.nie +z Mars T. · R k ku Radz:ieck1m tak ziaszczytne go ci za wyzwoletiie spod hitlerow- wspomnienia tow. Biskupski. Wie "' . zaa~e~ .0 osow- dności, nie zapomniał o swym 
skiej okupacji. czorem spożyliśmy kolację wspól sk,m, tym razem JUZ pozegnalne., kraju i pozostał na zawsze wier-

Jednym z .uczestników tej dele nie z Mlrszałkiem i of'.cerami je- - „Marszałek jeszcze raz bar- nym synem Polski". 

~. s 

Marszałek Rokosowski 
odnojdu;e dziecko łódzkiej robotnicy 

We wczorajszym numerze „Głosu" za:nleścilłśmy ~ywla!1 z ob. Genoweflł 
S'udzińską robotnicą z PZPB Nr 5 w Lodzi - ktoreJ coreczka - Irenka 
odnalezion~ została na skutek osobistych starań Marszałka Rokosow-

skiego. " 
Na llustracJl - uszczęśliwiona matka z odnalezioną ~~-----

gacji był tow. Biskupski z Zakła· go sztabu. Był to nadzwyczaj mó. 
dów im. Strzelczyka w Łodzi. ły wieczór. Marszałek Rokosow-

- „Wspomnienia 0 tym osobi- ski z każdym z nas z osobna ży
stym zetknięciu się z Marszałkiem czliwie rozmawiał, interesował się 
Rokosowskim będą mi towarzy- naszymi fabrykaw · i naszą pra-

Jak oblicza się · prę.mie dla racjonalizatorów 
szyć do końca życia" _ mówi tow. cą, pytał o przeżycia wojenne". O~tatnio zaznacza się coraz żywszy rozwój racjonalizacji I wyna. 

lazczośct robotniczej, W fabrykach różnych branż przemysłowych 
wzór obliczenia. Na przykład pomysł, 
dziqki którem..i wynikła oszczędność 
100 tysięcy złotych na rok, jest na
qroclzony: 1) w wypadku, gdy wy~a
lazcą jest robotnik - 34 do SJ tysię
cy złotych, 2) majster - od 16.000 do 
26.000 zł, 3) dyrektor - od 10.000 do 
16.000 zł. 

pomocy, może również otrzymać pre· 
mię, nie wyż$zą jed.nak, niż 40 pro
cent preJDii racjonalizatora. Biskupskrl.. - „Marsza~ek Rokosowski - znajdują zastosowanie liczne pomysły t wynalazki robotników. Po-

Delegacja łódzkn„ która rprzy- mów.i dalej tow. Biskupski _ w wstają wciąż nowe kluby racjonalizatorów i wynalazców. W związ-
b ł d ku z tym na pewno niejednego czytelnika zaciekawi, w jaki spo 

Y a o sztabu Marszałka Roko- obejściu jest nadzwyczaj prosty. sób obliczane są premie dla racjonalizatorów. na czym opierają się 
Prawa w}'nalazców 

sowskiego już pod wiecz.ór, zosta Już :po kilku minutach r-0zmowy . Komisje Postępu Technicznego przy nagradzaniu tego \ub Innego 
ł t h · · k usprawnienia. 

Wśród pomysłów racjonalizator
skich zdarzają się nieraz takie, które 
mają wszelkie cechy wynalaLczości. 

a na yc rmast przez mego przy ażdy z nas miał wrażenie, że zna 
jęta. go od dawna. Odrazu potrafił Nagroda i zachęta do obliczenia wysokości premii sta- Rola Klubów Taki pomysł-wynalazek powinien zo 

nowi przewidywana oszcz~dność w Rac;onalizatorskich stać opatentowany. Obowiązkiem - .Pow:fanie miało charakter stworzyć dokoła siebie nadzwyczaj Premia jest pewnego rodzaiu na-
bardzo serdeczny - opowiada da miłą i czarującą atmosferę. !frodą dla racjonalizatora za twórczą 

stosunl;n roczn'\'m. A więCj. na przy· 1 wład7. p11emyslowych je:;t pomóc 

IC'j tow. Bi~kup:ki. - Mar~z ll'k I M rszakk opowiadał nnm dlu- l~irjat''"~ ~711ani m ~or.n ści mate-
R k k. b · l . nalnych, 1ak1e przvnos1 dan • pomysł, 

O 050»-"S ·1 ył wie ce rad Z upo- go O swym dz1ecińst\vtie, które lornz zachętą dla robotnika. P•Jdstaw~ 

kład, jeśli jakieś drobne usprawnie· Jak z powyżs7erio wynika, najwyż· wvnalilzry w uzvskaniu qatenłu i do 
nfo prl) 11o><i o 7.qr, lnoś ". nie prze· ~z.i premi..; otrZ\ mu je 7.W) kl • rnhol· f'll'TO \\i1wcr.c1~ 7.tl 0dpowicdnią np la· 
kraczającą w stosunku rocznym kwo nik. Jest bowiem rzeczą zrozcmialą, tą otrzymać od niego licencję lub też 
ty 10 tysięcy złotych, wówczas wy- że pracownik z wyższym wykształce· zakupić patent. Rzecz prosta, że takie 
nalazca otri.ymuje premię tej samej niem technicznym, pobierając wyż· pomysły nie podlegają już premiowa 
wysokości. Jeśli zaś oszczE;dność prze sze wyni'ąrodzenie, już z racji swego niu. Walka o naileps.zq ·iakość 

107 zespołów konkursowych w łódzki~h zakładach wełnianych 

kracza sumę 10 tysięcy zł, wtedy u- stanowiska winien ?bać o usprawni_e I w ten sposób chronione są prawa 
względnia się takl!t'! inne współczyn- nie pr,a~y. Natomiast robot111kow1. wynalazców. Trzeba rÓ'!nież podkr~
niki, jako to: czy pomysł wynikł z '."'Y~onu.i~cem.u swą prac~ .zaw~dowo $Iić, że Komisja Usprawlnień nie jest 
rozwiązania problemu, otrzymanego i me posiada1~cem~ kv_rallf1kaCJ1 tec~ dla raqonalizatorów najwyższą in
od pracodawcy, czy też powstał z n!cznych, rac.Jonaliza71~ przychodz; stancją. Racjonalizator tawsze może 
własnei Inicjatywy; czy pomysł ów b~z por?wnama trudmeJ. Dlate~o tez odwołać się do Komisji" Nadrzędnej, 
znany jest w innych zakładach pra· ~1erown~c1:-vo ~akła?u obowiązane ieśli nie jest zadowolony z wysoko
cy; czy wynalazcą jest zwykły robot iest udz1el!ć raC]onahzatorowi daleko ści przyznanej mu premii W dniu wczorajszym zamknięta 

została lista zespołów, które przy
stąpiły ~o konkursu wstępnego w 
przemyśle wełnianym. Referat współ 
zawodnictwa przy Centralnym Zarzą 
dzie Przemysłu Wełnianego podaje~ 
te .W' r ~~kicji , r;akladacb. zorganizo· 
wano 107 zespołów konkursowych. 

Podajemy pełn4 Jistt tkackich ze· 
społów konkursowych, które ubie
ga~ się będą o palmę pierwszeństwa 
i nagrodę pieniężnł. , 

W PZPW Nr 1 zorganizowano 13 
zespołów, na czele których stoją: 
tow. tow. Gajda, Murawski, Zyg
mund, Kamiński, Skrok, Szpakowski, 
Sobolewski, Terpilakowa, Kukulak, 
Miller, Głowacki, Marciniec. 

W PZPW Nr 2 - 10 zespołów, 
które prowadzą tow. tow. Sałata, 
Adamczyk, Czekalski, Jan, Macie
jewski, Słomiński, Linczewski, Hry
niewiecki, Korliński, Kawałek. 

W PZPW Nr 3 - 19 zespołów. Na 
czele ich stojlł tow. tow.: Stańczako
wa, Bartczak, Burda, Sieradzlci, Ant 
czak, Oleń, Kuna, Urban, Januszew
ski, Janiak, Jóźwiak, Wróbel, Szel, 
Wawerska.; Pasęka, Skoneckł, Ka
łun, Mazur, ścisłowska. 

W PZPW Nr 35 istnieje 16 zespo
łów. Prowadzą. je tow. tow.: Nowak, 
Wojciechowski, Banasiak, świtała, 
Bartczak, Andrzejewski, Bartczako-

wa, Pfefer, Kawczyńska, Kowalska, 
Biesiada, Kołacz, Marcinlfowski, Han, etapem konkursu, podobnie jak nik. czy też majster lub kierownik od idącej pomocy. Dlatego też powstają . · 

wrzesień w konkursie zespołó; prze działu. Dopiero mając te wszystkie obecnie w zakładach kluby racjona- Dązymy do tego, ab}:' racjonaliza-J aroszczyk, Plutecki. 

PZPW Nr 36 zorganizowały 20 ze
społów, prowadzonych .. przez tow. 
tow„: Laskowskiego, K.amo<1kiego, 
Nowojskiego, Zielińskiego, Roszaka, 
Szymańskiego, Gąsiorowskiego, Buj
nowicza, Domańskiego, Patkulińskie
go, Stokwisza., Grabowskiego, Ste
faniaka, Dudka, Gabrysiaka, Chmie
la, Bedę, Kilmana, Krajewskiego i 

~ysłu bawełnian_ego. Zesi;>oły we!- dane Komisja Usprawniająca-Oszczę- lizatorskie, mające za zadanie oto- tor otoczony był najtro\;kliws_zą opie 
m8:ne, które _o~1ągn11 .w l~stopadz1e dnościowa przystępuje do obliczania czyć opieką wszystkich robotników, ką i korzy~tał z ~aleko idące] pomo
naJlepsz~. wymk1, otrzymaJą nagro~ ,premii według specjalnego wzoru. Ze/ przejawiających inicjatywę twórczą. cy w reahzowamu swych pomysłów. 
dy p1emęzne, wyzna_czon~ p~zez Za- by zo.rifmtoweć czytelnika, a przede I Pomoc, udzielana racjonalizatorowi, Oczywiście, działalności Komisji U
rząd · ~ł6tyn-y. Ko.ttltuts wł'asct~y 'tot- wszystkim zainteresowanych w tej nie wpływa na wysokość przyznanej sprawnień w poszczególnych zakła· 
pocznie się z dniem 1 grudnia. sprawie racjonalizatorów, podajemy mu premii, zaś technik, udzielający dach i C1mtralnych Zarządach można 

jeszcze wiele zarzucić. Często słyszy 
się skargi na zbyt długą procedurę 
„rozpatrywania wniosków racjonali
zatorskich" i opieszałość w wypłaca
niu premii. Właśnie kluby racjonali
zatorów mają usuną~ te wszystkie 
niedomagania. Czuwać one będą m.l.ę 
dzy innymi także nad słusznym i 
sprawiedliwym ustalaniem premii dla 
racjonalizatorów. 

Orłowską. 

PZPW Nr 37 - 8 zespołów, pro
wadzonych przez Zgierskiego, Skibę, 
Konwerskiego, Piąstkę, Bolimowską, 

Braki ID pracy szkoleniomej 
Kurs szkolenia partyjnego w PZPW Nr 3( 

Stankiewicza, Wojciechowskiego i Spośród 18-tu towarzyszy, zapisa- Utarte, lecz pełne słuszności j_est 
Niedzielską. nych na Kurs szkolenia pa.rtyjnegb, powiedzenie, że przykład powinien 

PZPW Nr 38 posiadają 10 zespo- prz)"było zaledwie 10-ciu. Jak się iść z góry. Miejscowy kierownik kur 
ł6w. Przódownikami ich są tow. tow.' dow.:adujemy od wykładowcy, r..:e su musi być wzorem dla lnnyi:h 
Ręczko~ Sysiak, Rybicka, . Rosiak, jest to jeszcze najjaskrawszy wypa..: uczestn:ków. Tymczasem .!'prawują
S~~p.ski, Osetek,. ~arolewsk1, Gorz-

1 
dek. ~~rs trwa zaledwie od mi~ią- cy tutaj tę funkcję, tow. Kiełczewski 

k1ew1cz. Gomulsk1 1 Przybylak. I ca, a JUZ "dwa wykłady nie mogły się w odpowiedzii na wszystkie nytanla 
W PZPW Nr 39 przystąpiło do , w ogóle odbyć z powodu braku ~łu- z zaJqesu przerabianego materiału 

konkursu 8 zespołów, kierowanych I chaczy. milczy, jak zaklęty, i nie trudno cd-

1 
gaanąć, że nie zadał sob:e trudu, prz~~ t:ow. tow.: Górczaka, . ~agosa, Trzeba stwiefdzić, że partyjniacy aby chociaż raz przejrzeć brosmrk:. 

Owmskę., Serchofa, ~ołodz1eJczy~a, 1 oddziału Jl PZPW Nr 37 c\iłkowk1e Większość towarzyszy idzie, nieste
Szewczyka, Suprycha 1 Zuchowsk1e- nie doceniają znaczenia. szkolenia ty, w jego ślady. Spośród wszy.;~kich 
go. I ideologicznego, że tutejsza organiza- wyróżnia się dodatnio tow. Strze

PZPB f W Nr 22 - 3 zespoły, na cja podstawowa nie potrafiła wy- lee.ki, który i")zumnie i rzeczowo za
czele których stoją tow. tow.: Woj- 1 chować na.Jeżycie 7.dyscyplinowa- biera głos w dyskusj:. Prosty :robct
dera, Kacprzak i Ściegienna. nyc.h członków. Sekretail'z tow. Bo- nik, w starszym już wieku, z praw
Miesiąc bieżący będzie wstępnym rysiak wc:ale nie ukrywa tego n:e- dziwym zam:łowaniem poświęca i;lę 

Jednak nie można stwierdzić, aby 
kur! PZPW Nr 37 był prowadlOny 
ciekawie. Wykładowca tow. Kudo
wicz stosuje metodę pam:.ęcil)wego 

wyuczania s:ę formułek, .nie wy
jaśniając dokładnie słuchaczom isto
ty zagadnienia. Słuchacze powtarza
ją kolejno odpowiedzi na pytania: 
co to jest państwo, klasa ! t. p. nie 
rozumiejąc dobrze poszczegóbych 
sformułowań. N:c dziwnego, że rych 
ło ulatują im one z pamięci, wywo
łując zniechęcenie i zwątpienie we 
własne siły. 

Stanisław Kazanecki 

Plan ' roczny ' 
.wykonano• 

PRZĘDZALNIA 
CIENKOPRZĘDNA J?ZPB NR 1 
WYKONAŁA ROCZNY BLAN 

PRODUKCJI 

pomyślnego stanu. Rozkłada ~z.rad- nauce 1· w~d~c·, ze· głęboko prz„_my-...... „ł ,„„ ••• „.„„„ •. „„„."„ ........... „.„.„.„„„„ •. „ ........ „.„,„,,,,„,,„„„ - Cl 

nie ręce w przekonan:u, że w:d<>cz- ślał wszystkie omawiane na kurs:e 
nie nic już nie zdoła uaktywnić oar zagadnienia. Znać także z.aJntereso
tyjniaków z oddziału II-go. Przy- wanie u Qb. Ze~ocldego, który, cho
czyny tego stanu są zrozumiałe. Zło- ciaż bezpartyjny, uczęszcza na keż
Ż?"łY się na to zapewne wieloqi:e- dy ·.vykład. Prócz. niego jesLc!e 4 
s:ęczne zaniedbania pracy or.~aniza- bezpartyjnych bierze udział w szko 
cyjnej\ „patrzenie przez palce" na leniu. Dobrze zorgan:zowany i c:ie
brak karności i zani~dbywanie obo- kawtle poprowadzony kurs . przy
wiązków, należących do partyjnia- c.!ągnąłby bez wątpienia większą 
ków. Dość. wspomnieć, że w ~praw::e ilość bezpartyjnych, szczególnie ak
frekwencj1 na kursach szkoleniowych tyw~stów związkowych, którzy w 
potrzebna była aż interwencja I-go 

1 

wysokim stopniu odczuwają potrze
sek.retar.za Dz!elnicy Górnej - Pra- bę poznan~a poqstawowych zasad 

Wykładowca pow:!nien stale pa
miętać o tym, te dla w:ę'<s?ośol 

słuchaczy zagadnienia ekonomiczne 
i społeczne zawierają pojęcia nowe. 
Należy więc wyjaśniać je dokł-łdnie, 
przytaczając przykłady ! porówna
ru!a :r. codz:ennego życia. Gdy słu

chacze dobrze zrozumieją treść wy
kładu. łatwo przyswoją sobie zawar 
te w broszurkach określenia 1 na
biorą ochoty do nauki. Dzięki temu 
wzrośnie n:!ewątpliw:e frekwencja. 

W dniu 8 listopada o godzinie 
11.30 przędzalnia cienkoprzędna 
naszych zakładów wykonała rocz· 
ny plan produkcji. Plan wypeł
niono na 2~ dni przed terminem, 
ustanowionym zobowiązaniami 
naszej załogi. Wielki ten sukces 
przędzalni cienkoprzędnej jest za
sługą. całej załogi, która mimo 
pi1;i:rzących się trudności w zwiaz 
ku z przestawieniem produkcji 
na sztuczne włókno oraz kilkoma 
awariami, plan swój wykonała. 

• 

WeJ tow. Pokorskiego. marksizmu - leninizmu. 
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Od naszych chf opslcich korespondentów 

-------------------~----
Pracuiemy już zespołowo 
W Andrzejowie, ginina Nowosołna
p~wstała spółdzielnia produkcyj11a 

·We wrześnlu br. chłopi - . miesz-1 niej 1 lepiej wykonać roboty po!o
kań~~ Andrzej~w.a post~no"".1li prz~ ~e. Ta praca zespołowa sprawiła, 
stąpic do zorgamzowama p1erwszeJ ze w stosunkowo krótkim czasie 
w gmi.nie Nowosol_na ~ół_dzielnl pro ?r~eprowadzono całkow:cie zas~ewy 
d~kcyJnej. DG społdzieln1 przystą- J~s1enne. Obsiano ziarnem żyta ory
p1ło 18 chłopów małorolnych, którzy gmalnego „Zelandzkiego" 60 hekta
wnieśli jako wkład 130 hekta.rów rów. Niewątpliwie skłon: to licz
ziemi. nych chłopów mało i średniorolnych 

Z miejsca przystąpiono do pracy, 
pragnąc by spółdz:elnia produkcyj

' na w Andrzejowie stała się wzorE'm 
i przykładem dla chłopów z Andrze 
jowa, i innych sąsiednich wsi. 

do używan:a do siewów wyłącznie 
zboża selekcyjnego. 

* • * 
W tym czasie właśnie, gdy ~nuje

my te rozważania, w sąsiednim po
koju odbywa się kurs dla anallabe
tów. I mimowoli przychodzi ra 
myśl, jak ogromne znaczenie mają' 
oba te kursy. P!erwszy otwiera oczy 
na świat, dając człowiekowi tak n:le 
zbędne w życiu narzędzie, jakim 
jest umiejętność czytania i p~sania . 
Drugi stanowi abecadło konrieczne 
dla każde~o partyjniaka, dla każde
go robotnika, chłopa, inteligenta pra 
cującego, pragnącego z całą ~wi::1do
mośc:ą pracować dla Polski J"udo
wej i walczyć o wprowadzenie ustro 
ju socjalistycznego. 

Marian Szcześniak 
korespondent fabryczny „Głosu" 

z PZPB Nr 1 

* * * 
BIURO SPRZEDAŻY 

ARTYKUŁóW TECHNICZNYCH 
Biuro Sprzedaży Artykułów 

i Tkanin Technicznych melduje 
roczne wykonanie planu sprzeda
ży w dniu 7. 11. 1949 r. o godz. 
10-tej minut 15. 

·_...,, ---------------ł 
1 

Nara aa 
racjońalizatorów 

z przedstawidelami nauki 
odbędzie się 19 bm. 

\l'.e wczorajszym artykule, poru
SzaJącym sprawy dalszego rozwoju 
wynalazczości robotnlcrej podaliśmy 
zapowiedź zorganńzowania :ia.rady 
rao,ionalizatorów ze światem nauki. 
Dziś możemy już zawiadomić na
szych czyteln:ków, a przede wszyst
kim - najwjęcej w tej spraW:e za
interesowanych - licznych racjona 
lizatorów Łodzi j Województwa. że 
narada ta odbędzie się dnia 19 b. m. 

- Tak w „Bawełnianej Dwójce" redaktor gazetki zbiera artykuły. 
lUdana karYkatura z ~azetki „Bawełnianej Dwójki") · 

Już dzisiaj ci, co nie zgłos:Ii się rlo 
spółdzielni. przekonują się naocznie, 
o tym, że pr:tca :zespołowa daje 
znacznie lepsze wyniki od gospodar
ki :ndywidualnej. Zaoszczędza S.:ę 
wiele trudu, gdyż dzięki zastosowa
niu maszyn, moena. znaem:i.- ..,...,_ 

Te poważne osiągrrlęcia naszej 
wiejskiej spółdzdelni są zasługą 
wszystkich jej członków, a pnede 
wszystkim sekretarza Komitetu 
Gminnego PZPR tow. Henryka 
Skrzyńskiego, oddanego całym ser
cem pracom organizacyjnym w no
wopowstałej ~óldzieln:i prodiJkCYJ
nej. 

1 Ludwik Chmielowski 
Koresponden.ł ..Głosu" 

Dlatego też uwagi, które wysunę
liśmy tutaj pod adresem sz...l<olcnia 
partyjnego w oddziale II PZPW 
Nr 37, powinni również rozpatrzyć 
wykładowcy i uczestn!cy kursów 
partyjnych, &organJzow:mych przy 
innych zakładach pracy. Dobrze pro 
wadzone wykłady i seminaria, c,raz 
duża frekwencja słuchaczy dają gwf). 
rancję, że c:i, którzy ukończą kurs 
szkolenia partyjnego, stanowić będą 
w pełni nświatJ,_,,ifllly aktyw par
tyjny. 

W najbliższych numerach „Głosu" 
zam:eszczać będZ:.emy dalsze .infor
macje, dotyczące przygot:owań do 
tej konferencji oraz artykuły, oma
wd.a.1ace jej cele • .za.dania. 
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Uczymy się na doświadczeniach ZSRR ~ 
I 

lłuminacia Moskwy 

ALKA O JAKO C I I I 
radziec.kiin ,przelllyśłe 

! 

wrłókięn11iczylll I 
Wspaniałe osiągni~cla Związku Radzieckiego we wszy!ltk.ich 

dz'1ed~nach każą nam bl!iej z&J}()lznać się z doświadczeniem, ostą
gni~tym przez radzieckich robotników, technlltów l fntynler6w. 
W okresie wzmożonej walki naszego przemysłu włókiennlczero o 
jakość warto zapoznać się z radzieckimi metodami, które -.:alym 
wielkim zaldadom włókienniczym umO'i:liwlają zdobycie miana fa
bryk najlepszej jakości, 

cji, lecz i przed brakami 
dukcji dostawców. 

w pro- ! Iog:i wszystkich oddz.:alów produk-
cyjnych, co n!e zawsze mu się uda

Surowiec, chcm:kalfa, barwnik:, 
węgiel, smary - wszystkie maie
riały pomocnicze i techniczne, nim 
pójd,l\ do produkcji, są kontrolJwa
ne przez laborator:a fabryczne, a 
mianow~cie bada się, czy j'l1uść 
ich odpowiada ·warunkom prod:ikcji 
i czy zgodna jest ze standartem. 

je. K ierOWillik oddziału potrz;)buje 
nieraz szeregu miesi~cy albo : !at, 
aby zapoznać się i tapam:ętać prc
cesy technologiczne swego oddzia
łu, majster przez długi okres .czasu 
na własną rękę zgłębia taie:nnice 
regu!ow:m;a m:i.szyn itd.. a wynik 
jest taki, że z trudem ldoby~e n:e- I 
raz szczegóły produkcji ~ . .v croce
sów pozostają tylko i wył~~mie l 
„własnością" niel:crn.vch ~edn<Y<lek. I 
Zamiast wh:c naukowej technologii 

Nieodzowną częścią produkcji w 
Z>viązku Radzlcck:m od dawna s!ałv 
się oddziałowe i fabryczne łabo1a:. 
toria. • 

·Kontrola prac 
tecbnoiogi_cznych 

Zarządzający laboralor~um uik!a
dowym, bezpośrednio podporząd.l{o
wany głównemu inżyn.crowi, jest 
niezbędnym sojusznikiem i pomcc
nikiem dyrektora 1techn'.cznego w 
walce o jakość, w walce o prawi
dłową technologię w prod·1kc':: 

Laboratoria fabryczne są jakby 
oczami dyrektora techniczne1p, któ
re rejestrują i meldują głównemu 
inzyn'.erowi i dYrektorowi tc.~lm:c:?:
nemu o wszystkich wypadl~ach, pne 
kroczeniach i nicprzestrzcgaulu u
stalonych zasad tcch11ologi,•znJ·ch. 
A wiemy. że większość braków po
chodzi właśnie stąd, że nie prze
strrega się przepisów technologicz
nych albo stosuje się nie:idpowie
dn~ą. technologię. 

Takie same zad an: a speln i lją la
borawrla oddzi.alowc. Lal:>orat:lcia 
fabryczne : oddziałowe nic tylko 
kontrolują procesy produkc„;1~". a:e 
Sot one jednocześnie jak'.J·: -;.rehrn a
mi, gdz'.e gromadzi się d·:lkt1:P..:>nta
cja techniczna. dotycząca ";J."<J.:es:iw 
technologicznych, przędza l:i:, tkalni. 
farb:arni, wyko1'lczalni itp. Prz~uisy 
technolog:czne. receptury, szybk0.ść 
maszyn produkcyjnych oraz ; 'h na
prawy - to wszystko rozst:·zn:a o 
prawidłowej technologii i ;est pie
czokn.\·:cie notowane i prz-: ~-.owywa 

ne. W ten sp0sób arch:wum - labo
ra.tor:um przechowuje myśl to?cbuicz 
ną danego zakładu. Kaidy p{·at1ow
nik wnosi tu swój wkład J kaidy :r: 
niego ko-rzysta. W ten spo5Ól> dol.Jre 
tr!ldycje produkcyjne · fabry!d .:::e 
gjną, a służą postępowl tcchn.:cz
nemu. 

Troska o jakość 
W walce o jakość la.bora.torla fa

brym:.ne b~orą w Związku Radziec· 
kim jak najbardziej czynny udii.ił. 
Skrupulatn:e i naukowo opraCO\Va
na metodyka 1 organizacja kontroli 
jakości pozwala laborator:um fa
brycznemu czuwać nad jakością su
rowca i półfabrykatów we wszyst
kich stadiach przeróbki. Lab0~·ato
ria fabryczne natychmiast zaw:ada
miają kierownika oddz:ału lub głów 
nego inżyniera o każdej niedokła
dnośc_i i ~chyleniu od ustalonych 
wzorow czy to w m;eszance. czy zwo 

W ten sposób laboratoria fab:-ycz
ne ochraniając swój zakład od ma
łowartościowych surowców i mate
riałów wa.lezą. z brakami w całym 
przemyśle Związku Ra.dme<;klcgo. 

Laboratoria fabryczne 
w Polsce 

Czy laboratoria fabryczne pn;y na 
szych zakłada.eh S]lełnlają taką, sa
mą rolę? - Musimy odpowiedzieć 
że nie. Wprawdzie mamy un:i.rodo
w:ony przemysł, uspołecznioną prn
dukeję, ale nie mamy jeszcze mpo
łccz.n!one; myśl: techn_icznej, 1Jspo
łecznionej technologii. 

Dyrektor techniczny .stara się u
trzymać w pamięci strzępy techno-

i zespołowego 'do.świa.dczalnlctwa. 
mamy ro-zproszkowane i nleuzgcdnlo 
nc wysiłki pOSZC'Zegółnych ,..8&mo11-
ll'ów". 
Zagaćnieni.a techniki. technologfi 

dośw:adczeń produkcyjnych są u 
nas wc1ąz jeszcze „prywat:1ymi" 
sprawami poszczególnych ludzi. La
boratoria fabryczne zaś, jedr10ciąc 
wiedzę i doświadczenia poszczegól
nych ludzi. skupiajac wys:lki irh i 
udostępniając korzystanie z P!ch 
\1·szystK_im, przyczynią się rio tego, 
że te „prywatne'" sprawy 5la:1:~ s;ę 
.c;prawan1i ogółu. sprawami spoJ.:-,·z-1 
nvm:, spra'l.vam'. pa1istwowvm:. · Fr11gment r::r.erwonego Placu w Moskwie, 

· W. 'w1•111le. leum Lenina (zdjęcie 
nn pierwszym planie Maozo
wie~zornr) 

ju. niedoprzędzie, wątku, osnow:c, • • • e dl k 
bieleniu, barwieniu itp .• a także u- W ł ·k Trizon11 zaw1ó • ·· • 
~~~~iaj:ij!Y~~t~~ć. niedociągnięć 1 llS allfll 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111•111•11111 OCZe IUJąflJa Całe w:ęc dośw:adczen!e walki o l:J 
jakość ogn:skuje się znowu w l.ll:io· N . d k d . w Zaqhodńim Berlinie - 'V ro 1 · ~ ł , w· n e 1· ratorium fabrycznym w formie po- I e U a Il a O ID e 1 a d H I "' O 
prawek do przepisów technologicz- ,/ z prezy entem eussem b 
nych. tablic. statystycznych i inne.i BERLIN - w listopadzie. 
dokumentacji techniczne.i. z które.i Są przedstawienia, które mimo 
korzysta każdy - robotnik, majster, szumnej reklamy, mimo poparcia pm 
kierownik i dyrektor. sy, mimo kosztownych dekoracji i 

Kontrola surowców długich prób kończą się zupełną kla-
• • I ' • h pą już na premierze. Zazwyczaj dzie 
l matena ow pomocn1czyc je si~ to wówczas, kiedy publiczność 

Laboratorium chroni zakład nie nie chce zgodzić się z treścią odegra-
tylko przed brakami własnej pr.:>duk I nej sztuki. ... 

stratu i sklepów 7 okazji przyjazdu Iła heznad~iejnie sylwetka „prezyden
„pana prc:>zydenta" nie Zilmknqlo. ta" z Bonn. Zwykli ludzie zachodnie· 

go Berlina (a w tym 250 tysięcy bez
Marionetka bez programu robotnych, 100 tysięcy emerytów, ę1 

Nowy gatunek zaprawy murarskiej 

I Takim właśnie „przedstawieniem" 
I stal siG w Berlinie przyjazd prezyden 
ta z anglosilskiej łaski, Teodora Heus 
sa, „profesora" hitlerow~kicj publi
cystyki, uprawianej na łamach 901>h
belsowskieqo . Das Reich". O ten 
przyj-i:td władcy zachodniego magi
stratu w Berlinie - socjaldemokrata 
Reuter i Suhr walczyli już od dawna; 
nie wiedząc bowiem, w jaki sposób 
odwrócić klęskę gospodarczą, grożą
cą ludności zachocinich sek torów Ber 
lina w obliczu zimy, chcieli pokazać 
wątpiącym i bezrobotnym jakiś żywy 
„symbol" zachodnich Niemiec, jakiś 
widomy dowód opieki dla Berlina, 
gdy wszystkie dotychczasowe, załat
wiane na odległość obietnice z Bonn 
- nie zdołAły zachodnio-berlii1czy
ków ani ogrzać, ani nakarmić. 

tysięcy częściowo pracujących) wę. 
drowali w te dni po Berlinie i wcho
dząc do sklepów patrzyli z przeraże
niem na ceny. Vv"śród ludności zacho
dniego Berlina mówi się NŻ otwarcie 
o nadchodzącej klęsce glOdu. 

Wymowa faktów 

Przemawiał wi~c Heuss przed ratu 
szem do „tłumów", wśród których 
przeważali emeryci, kobiety I.„ bez. 
robotni. Ci ostatni.o przyszli, czemu 
nie należy się dziwić, w nadziei, że 
może usłvszą z ust reklamowanego 
przcdstaw.iciela Trizonii jakieś rze
czowe sformułowania, jakiś realny 
program gospodarczy. zwiastujący Patrząc w kierunku strefy radziec
dla nich koniec bezrobocia i nędzy. kiej i sektora radzieckiego Berlina, 
Jednak takich sformułowań, ani w o- gdzie mniej jest wprawdzie gadaniny 
góle żadnego programu gospodarcze dystyngowanJch „profesorów" w sty
go w p1zemówieniu Heussa nie było. lu Heussa, al_e za to więcej pracy i re 
Jakiż bciwiem program może posia- alnych czynow, zdrowomyślący Ber
tlać prowadzona na nitkach marionet. lińczycy potrafią wyciągnąć .. w.nioski 
ka? Zebrani wysłuchali zatem J>:9-Wta ~ ',teg~ .stanu 'rzeczy, rozumi.ejąc, ze 
rzanvch aż do znudzenia frazesów o nie da się wyodrębnić wielomiliono
„stre'fie wschodniej" i, poza grupą wego miasta z jego zaplecza i otocze. 
sztabowych klakierów, z wyraźną o- nia we wschodr.iej strefie, nie da się, 
bojętnością przyjmowali te zwroty wbrew rozsądkowi gospodarczemu, 
„prezyd<'nta", w których krytykował po,wiązać Berlina• cienką nicią propa
on rząd Demokratycznej Republiki g:indy - z Bonn I jego psev.do·rzą
Niemieckiej, jedyny, obecny niemiec dem. Ceny i fakty mają swoją nieod-

Glino-cement - da olbrzymie oszczędności w budownictwie 
Wielkie iapotrz.ebowanie mater:!a-r strzeżeń, _Instytut opracuje normy w wielu wypadkach bu!lownlctwa. 

lów budo\vlanych i wzgląd . na dla. n?weJ ma.sy, która 'v przy.uł;vm zwłaszcu "'iejskl-ego, oka.że się zbęd 
ęd d k t k sezonie .stosowana byłaby w szt>.ro- ne oru na cemencie, którego uży-

o~cz ną_ gospo ar ę w . ym za. re.- kie.i skali. wat się będde mniej. Gliny nato-
111e sklomły ,, ,Warszawski Instytµt Wprowadzen:e gliny, jako do- mlut, która. Je3i g!ómn·m skladni
Tcchnik:. Budowlanej do bliższego mieszki, da poważne oszczędności klem nowej mieszanki - mamy 
zainteresowania się gliną, Jako su- przede wszystkim na w.\pnle, które pod do-statkiem. 
rowce~, który obok 'rapna i ce- ........ „ ... „ ......... •••••0 •••••••••111 ........... „ ... „„ ......... „ ......... „ ............ . 

=r:u;umi:;;::~c~ć używany do za- Chłopi czechosłowaccy 
Po .szeregu prób laboratoryjnych, 

„,Dostojne" odwiedziny 
zawiodły 

Instytut przystąp;ł obecnie do prak- zwiedzay·ą ZSRR 
tycznego zastosowania tego rodza;u 

'Wysoki, ,siwy, o dystyngowanych 
manierach Heuss miał przed Berliń
czykami odegrać rolę dobrotliwego 
papy, który za cenę odwrócenia się 
plecami do v\'schoclu - sypnie Ber
linczykom mannę z zachodniego nie
bu. Początkowo sprawa szła dość cr
pornie: wtajemniczeni twierdzili, że 
yrysocy komisarze nie chcieli udzie
lić „suwerennemu" prezydentowi po
zwolenia na wyjazd z Bonn, i dlatego 
też przy jazd jego był dwukrotnie od 
racza ny. 

ki rząd z prawdziwego zdarzenia. partą wymowę dla mieszkańców za-
. chodniegc Berlina, którzy, l!limo wscy 

m:eszanek w budown'.ctwie. 
W jednym z domów użyto np. do 

tynkowania ścian, zamiast zap::-awy 
wapienne'j, mieszaniny cementowo -
glinianej. Próba wypadła pomyślnie. 
Zaprawa tńymała się doskonale n:u 
rów :. już po k:lkunastu godzin::ich 
można było przystąpić do malowa
nia tynku. W tlnnym wypadku ~a
.stosowano glinę zmieszaną z cemen
tem 1 sieczką, jako t. z·w. ślepą po
dłogę pod posadzkę. I ta próba )VY

Przebywająca w Z\\.·lązku Radziee 
kim wycieczka chłopów czech03io· 
wack!ch rozdzieliła się na Jdlka 
grup, które zwiedziły poszcz~~.Jlne 

republik:, obwody i kraje ZSRR. 

wackiej wlcemnister rolnictwa Re
publiki Czechos!owack:ej Nedv~d w 
serdecznych słowach podziękowcł 

władzom radzieckim za umożliwie
nie zwiedzenia GrnzJi - 0Jc"1yz11y 

Nie czekając na koniec 'zebrania ~tko, wolą „tani kotlet na talerzu, niż 
ludzie z11częli się rozchodzić, czyta- wykrygo.wanych dygnitarzy._ _ gada
jąc po drodze rozrzucone nagle w du jących z balkonu ... " 
żej ilości ulotki, piętnujące rozb:jaczy 
w rodzaju Heussa, a wzywające do Leopold Marschak 
zjednoczenia Berllna i Niemiec. 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Dalsze dni swego pobytu spędził 
Heuss wś1ód „swoich": w przydzielo 
nej mu willi na \Vannsee, gdzie do 
późnej n0cy prowadził poufne rozmo
wy z politykami zachodniego Berli
na, którzy biadając przed Hcussem 
na swe gospodarcze kłopoty, osiągnę 
Ji tyle, ile dziad, co „przemawiał do 

padła pomyślnie. 

Na kolonii w Ursynow:e. bud·:lwa
nej przez Spółdzfolnię Budownictwa 
Wiejskiego, wznoszonych jest kilka
naście eksperymentalnych domków, 
1r: których każdy, będzie miał jakiś 
fragment z mieszaniny cementowo -
glinianej. Stosowana Jest więc w 
jednych objektach zaprawa cemen
towo - gllnia.na, w drugich decbów
kf z tej mieszaniny, w innych zaś ·
cegły cemento-wo - gllnianc. 

Na podstaw'ie, poczynionych spo-

Po kilkudniowym pobycie na 
Ukrainie, w Azerbejdżanie, w Kras
nojarskim Kraju, Rostowie, Odessie 
i innych m:ejscowościach wszy:;'.kie 
grupy przybyły do Gruzji. Ucz~stni
cy wycieczki przyję<:i zostali przez 
m:nistra rolnictwa Gruzińsk:ej SRR 
Alawidze. 

Minister Alawidze opo\'.ńedział 

chłopom czechosłowackim o histcr;i 
Gruzji, która w okresie władzy i-a
dz.'.eckiej przekształciła się w kraj 
k"'\vltnący I dynący w całym Związ
ku Radzieckim z obfitych plonów. 

Kierownik wycieczki czechosło-

Józefa Sta.llna.. 

„Przybyliśmy do Związku Radziec 
kłero ·- powiedział on między in. 
- aby poznać bogate doś"lvlad~enia 
rolnictwa socjalistycznego, wielkiego 
kraju radzieckiero. Przekonali~my 

&ię raz jeszcze, że stosowanie do
świadczeń radzieckich przyc11ynia 
się w wielkim stoPniu do rozwoju 
rolnictwa w CzechGSłowa('ji. 

Chłopi czechosłowaccy wzięli na
stępnie udZ.:ał w uroczystej a~i!.de

mii poświęconej 32-giej ro::znicy 
Wfolk:ej Rewolucji iPazdzierniko
wej. 

Gdy wreszcie przyjazd t~n nastąpił 
w dn. 31 października-maszyna wpra 
wiona w ruch przez reżyserów zaczęła 
działać, cle skutki t~o działania nie 
usprawie:dliwiły oc~ldwa11. ·wpraw
dzie mł<fdzież zwolniono z.e szkól, a
by gromadnie przyszła witać prezy
denta, ale poszła ona na wagary lub 
do domów. Wcześniej zamknięto biu 
ra miejskie, ale urzędnicy zamiast 
przybyć na zebranie przed ratuszem 
i zobaczyć Heussa, pośpieszyli bro
madnie po zakupy do sklepów, aby 
za.opatrzyć- się w artykuły pierwszej 
potrzeby. Gdyż - co jest bardzo cha 
rakterystyczne - nawet i mieszczań 
stwo zachodnio-ber!ińskie - kupcy, 
zlekceważyło wezwanie swego m'.lgi-

obrazu", . 

Zwykli ludzie do Heussa dostępu 
nie mieli, strzegła go dobrze zachod
nio-berlióska policja, zresztą nie 
wielu zai;ewne znalazło by się chęt
nych do bezpłodnej i bezużytecznej 
pogawqciki. 
Tłumy lub (jsk zwykło się mówić) 

„masy ludności" achodniego Berlina 
ibyt wiele miały kłopotów w dniu 
1 listopc:.da, w morzu których utonę:: 

Centrałłzacja sty ~endiów 
dla studentów 

szkół wyższych 
W Ministerstwie Ośw!aty odby

ła s:ę konferencja w spraw.ie cen· 
tral:zacji stypendiów państwov..-ych 
dla studentów szkół wyższych„ Ze· 
branym na konferencji put!d~tawi
cielom zainteresowanych resortów 1 
Instytucji państwowych ob. wice
min. Eugen:a K.rassowska ;:>rzed
stawiła zasady projektowanej cen
tralizacj'. stypendiów. 

Nowy jedn&lity system 11typen· 
dialny wprowadzony będ2lie od dnia 
1 siycznia 1950 r • 

...................... „.„ ......... „ ... „ .......... „ .......... „ .............................................................. „ ................................. „ ..................................................................................... „ ............................................. . 
~ l Występy, które pogłębiły naszq wiedzę o ZSRR . i~ 

Nina Ramiszwili 
kiero-wniczka artystyczna Zespolu 

„po cywilnemu'' 

11 Państwowy Zespół TańCOTU.dowego Gruzińskiej SRR \I 

ny taniec rzemieślników miejskich 
„Kintauri". 

~! w łódzkim teatrze im. Stefana Jaracza li 
: =········-··········„.„ ..... „„ •. „„ ..... „ •• _„.„„ ••• „„ .•.. _,,,,, .... „.„ .• „ •. „„„ .... - ....... „„ ..... „ ... „_,„ .. „„„„.„„.„ ..•....••.•.. - .•...... „ •••........... „.„ .•..•........ „ .... „ .....•. „„ •. - .•.•• „ .. „ „.„ .• „„ .•.• „„.„.„.„„ ..• ~ : 

·······························································································~···•••t••••• .................................. . 
Sucbiszwili ł Niny Ramiszwili -1 tam od daty ustanowienia wladzy I Niełatwo mi zdać spra\Yozdanie 
jest dla naszej publiczności ja~m:i radzieckiej. I z występów, w których świetni ar-
i zrozumiała: zarówno bowiem so!v- ·w udostępnieniu tego wykładu tyści dali aż 16 wspaniałych popi
we jak i masowe tańce gruzińskie I licznie zebranej widow11i łódzld\!j s0w choreogr:.>.ficznych i gdzie kaz
nie mają nic wspólnego z „zagadka- wielce pomocną była konferansjerka dy następny numer zdawał się hy:: 
mi choreograficznymi", lecz odtwa- prowadzona przez Ninę Czikowani. lepszy od poprzedniego: piękny, ta
rzają w sposób piękny i wyrazisty Ur2cza Gmzinka - odbiegając zu- neczny poemat miłosny „Kartuli" \ 
zwyczaje ludowe Gruzji, zapoznają yeTnie od wzorów, wpro·"·adzony.:h nie ustl,'pOwi!.ł odtańczonemu z' fan
widza ze staro~a•mymi oJ>rzęda~i pl'Ze~ z_achodnio_-europej~kich k~mfe- tastycznvm po~,~ucic1i; n·:tmu wojei:i
tego kraju, maluJą szlachefue wspoł- ransJerow - - me ogramczala się 1lo nemi.. „Chorum . „Ozyw1one fres:.-1" 
zawodnictwo w grach i zabawac1i, zapowiadania tytułów tańców i na- \„Samaja") czyli bardzo poetyczny 
przedstawiają plastycznie rycerskośe zwisk wykonawców, lecz mówiła tzw. taniec 3-ch tlziewcząt walczyly 
Lazów, Swanów, Adżarców czy G.>- przede wszy3tkim o swojej ojczyź- o palmę pierwszeństwa z brawuro
ryców, obrazują szacunek i cześć dla nie, jej zw~·czajach i osiągnięciad1 wym :i.dżarskim „Gan-da-ganeni"; 
kobiety, odzwierciedlają gruziliski gospodarczych, oświatowych i kultu- wspaniały taniec jeźdźców kaukn-

Rozentuzjazmowana widownia hu
raganowymi brawami oklaskiwała 
kierowniczkę Zespołu, Ninę Ram!
szwili, Zasłużoną Artystkę Republi
ki G1;uziiiskiej i !aurea tkę N a grody 
Stalinowskiej za występy_ solo\Ve 
i układy choreograficzne., Biła rzę
siste brawa wszystkim żeńskim i mę 

folklor wiejski i miejski.„ ralnych, wprowadzała widzów i słu- skich, „ilkhedruli" bił się o lepsze I 
Dlatego pozwolimy sobie na twier chaczy gruntownie „w kurs" każde!<O z wiejskim korowodem weselnym 

dzenic, iż występy Państwowego Ze- z licznych wy!<tęp6w artystycznych „Simda„. 
snolu Tańca Ludowego Grnzil1skiej zespołu ~rnzi11skiego. 
S.R.R„ jakie się odbyły w sali lód:~- O występach tych tt ud no mi pisa~, 

„Perchuli", „Dawłuri", „Simd", kiego Teatru Państw. im. Stefana ponieważ jeszcze dotad.„ bolą mme 

skim przedstawicielom Gruzińskiego 
Zespołu, domagając się bisów. 

Występy .:__ krótko mówiąc - sta
ły ~ię wielką manifestacją na cześć 
Zwiltz;ku Radzieckiego i kultury jezo 
narodów, ważnym elementem arty
stycznej propagandy w ramach Mie
siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsb
Radzieckiej. 

E. Tam. 

„Gan-da-gan", „SamajR", „Dżejrani", Jaracza dnia 8 bm. i 9 bm„ to nie ręce od oklasków, jakimi raz po rac 
Chabarda" czy Kazbiegury" - to tylko wydarzenie artystyczne wie!- - wespół z cnłą łódz.ką. widownią -

·~Iowa, które b1·~~ią w naszych u- kie.i _miary, to. r_ównie~. - 'YYkład dawa!em 'l':·yra_z podz:wu dla t:-awu
szach egzotycznie. A przecież tresc o dziejach dalekteJ GruzJt, o ?1ezw~-- r?weJ, 11_toJ~CeJ na . n1czwykl~. ~·so
ich _ jak to widzieliśmy_-na wczo-1 kle _wysok_iej kulturze. tei;o piękne~o k~m p~z1om1_e sztuki~ t,aneczneJ i ~m
raiszym wystf~pie znakomitego gru- kraJu, ktora ze specJalme :;;z~rokim z~ cz~~J . z~„połn T „nca Lucio u: e~o 
zi_~kiMo zesoolu tanecznell:o Iliko i masow~'m rozmachem rozwua s~-? Gruzmsk1e1 S.R.R. 

Migały w oczach barwne stroje 
starodawnych wojowników gruzm
~kich, piękn;? szaty góralek, miesz
czanek z Tbilisi, wieśniacz~k GruzjL. 
Oszałamiały wdziękiem, niezwykłym I 
poczuciem rytmu i urodą postacie • 
tancerek i tancerzy Zespołu... Roz- l 
~mie~zał~· publiczność niezw~1kle za
bawne „żartobliwe zaoasv" i J;nmlez. .Dawłuri" taniec a ood niiejsk.ich okolic Tbilisi 



' 
G l fl S KUTNf>WS~t 

Kutno' Cor.az miększa ilość młodzieży korzysta z pomocy 

· Towarzystwa Burs i Stypendiów 
Kroniko m. Remonty tńieszkań 

robotników fabryki „l{raj" 

W ~al: konferencyjnej Staro
stwa Poi.viatowego odbył się w 
ub:egłym tygodn:u Walny Zjazd 
oddz~ału pow:atowego Towarzy
stwa Burs i Styper.d 'ów w Kutnie. 

Nowak. Górka. Kucharski, insiµek- weszli ob. ob. K. Smolicz, T. Suj
tor Sujczyński. A. Rączka, dyre- czyńskL A. Rojek. W. Kucharski, 
ktor g·mnazjum i przewodniczący A. Rączka, M. Światłowski, J. Ko
PRN - K. Smolicz. W.skazano na śc'u.szkowa. 
braki i n '.edociągn!ęci a w urzadze- W planie pracy nowego zę.rząqu 
n·ach niektórych burs, szczególnie przewiduje s:ę budowę w najbl'ż
wlejskich. Stwierdzono również, że szym czasie burs w Kutnie, Ży
należy rozbudować :eh sieć, ażeby chl'r; 'e i Krośniewicach. 

Realizując uchwały Rady Pań
stwa odnośnie poprawy bytu mas 
pracujących, Rada Zakładowa i 
Dyrekcja Fabryki „Kraj" w Kut
nie przystąpiła do remontowan' a 
mieszkań robotników fabryki. 

Po otrzyman;u przeznaczor.ych 
na ten cel funduszy, powołana 
przez Radę Zakładową Komisja 
~echniczna, zbadała stan m·esz
kań. Początkowo przeprowJ.dzono 
drobne remonty w domach zr.aj-

dujących s~ę pod zarządem pań
stwowym. Obecr.ie, po sporządze
niu szczegółowego spisu konie.cz
nych do przeprowadzenia remon
tów, przystąpiono do zaopatrywa
nia robotników w mater:ały nie
zbędne do prowadzenia prac na
prawczych. 

Jest nadzieja, że akcja ta zaspo 
koi ,najpoważn:ejsze i najpiln~ej
sze potrzeby . pracowników Fa-
bryki. l\'I, R. 

KOMU WINSZUJEMY 
Piąte)t, dnia 11 listopada 

1949 r. 

Już czwc.rty rok społeczeństwo 
kutnowskie poprzez. Towarzystwo 
Burs i Stypend:ów czyni. starania 
nad stworzeniem jak najlepszych 
warunków dla uczącej s·ę młodzie 
ży. Coraz bardziej wzrastają sze
regi członków i działaczy TBS-u. 
Zwiększa się również Lczba sty
pendiów. Kon'.ecir.e na ten cel fun 
dusze uzysk'.wano z dotacji róż
nych :nstytucji, ze sprzedaży zna
czków, jak również i imprez urzą 
dzanych przez oddział TBS, :td. 

młodz'eży zamieszkałej w miej- Dz;ęki stałemu zwiększan:u ilo
scowościach odległych od ośrod- ści członków i rozbudow:e kół 
ków szkolen·owych stworzyć lep- TBS-u w poszczególnych m ;e1sco 
sze możl iwosci zdobywania wie- wościach pow'atu.stałą pomocą 'ma 
dzy. terialną ogarnięta zostan· e znacz-

Dokonano wyborów Powiatowe n:e w;ększa grupa uczącej się mło 
go Zarządu TBS. W skład zarządu I dz· eży niż było to dotychczas. 

W zro~t hodO-wli 
Dziś : Marcina w ośrodkach szkolnych Oświaty Rolnicżej 

W AŻNIE.JSZE TELEFONY 
22 
33 
41 

Pow. Ko01. M. O. 
Miejski Posterunek MO. 
Straż Pożarna 

Sprawozdani' e z działalnośc: 
Rejonowa Spółdzielnia Ogrodnicza w bieżącym roku gospodarczym I bydła w ośrodkach rolniczych po 

zaznacza się dalszy wzrost hodo- wic.~kszy się o dalsze 5.000 sztuk. 
wli w ośrodkach szkolnych Oświa W ciąg\! roku gospodarczego 
ty Rolniczej. W .stosunku do ro- zw:ększyło się również wydatnie 
ku ub!egłego stan pogłowia niero pogłowie drobnego inwentarza, a 
gacizny wzrósł trzykrotnie tak, że więc kóz, zwierząt futerkowych 
już obecnie ośrodk szkolne posia itd. Obecnie stan drobnego in
dają 14.306 sztuk trzody chlew- wentarza w ośrodkach szkolnych 
nej. Zwiększyło się również po· wynosi 33.356 sztuk. 

:;o 
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52 
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Zarząd Miasta Kutna 
Starostwo Powiatowe 
Pow. Zakl. Elektryczny 
Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 
Pow. Zakł. Ubezp. Wza
jemnych, ul. Narutowi· 
cza nr 20 
Urząd Zdrowia 
Szpital Powiatowy 
Ubezp. Społeczna 
Chacińska, Apteka. 
Apteka „Pod Orłem" 
Walenta, Apteka 
Polski Czerwony Krzyi 
(PCK) 
Pogotowie Sanit. PCK 

Towar:zystwa za ·okres od 1 lipca 
48 roku do 30 wrześni a b.r. złoży] 
ob. Rączka. 

W okresie sprawozdawczym zor 
gar.'.zo\rnnych zostało nowych 27 
kół, w tym 25 kół w szkołach a 2 
kola gromadzkie. 

Do dn·.a 30 września b.r. Towa
rzystwo \vypłaciło 1.087.000 zł. na 
stypend'.a dla 71 uczn:ów szkól 
wyższych i średn'ch. Wysokość 
stypendiów wynosiła m· es.' ęczn· e 
od I.OOO do 3.000 zł. Obecnie zwie
kszona ~ została wysokość wypła
canych zas'lków. Wynoszą one te
raz od 2 do 4.000 zł. m'e.s,'ęczn:e .. 
Z pomocy udzielanych ·przez To
warzystwo Burs i Stypend:ów w 
ogromnej większości korzystają 
dz' eci robotn:ków i chłopów. 70 
procent z ogólnej l!czby .stypen
diów przezr.aczone jest dla n'ch; 

R d k · • A..J · · t Gł z reszty korzystają dz;eci ir,tel:-
• e a C)a t "\lnll~t~ '!"· „ osu ~enci. pra ·ującej. 

Kutn?wsk1ego m1esc1 ~1ę w I \V dyskusji zabierało głos wie
Kutme przy ul. Narutowicza 2, lu_ przedsta\~1.c'eli .poszc~ególnych 
tel. 217. koł TBS. M:ędzy :nnym1 ob. ob. 

wykonuje plany z nadwyżką 
W okręgu obejmującym powia

ty kutnowski. łowicki i część łę

czyckiego, Rejonowa Spółdzieln'.a 
Ogrodnicza jest w tej chwili :iaj
·więk.szym odbiorcą warzy'"ł'I' od 
miejscowych- producentów. W hie 
żącym roku cała nieomal produk 
cja państwowych Majątków Hol
nych jak również gospodarstN 
mało i średniorolnych przejęta z.:> 
stał~ przez Rejonową 5półdz;~1nię 

Ogrodniczą. W ostatnich fyr~()·.l
r.;[.cJ: k:szarnia kapusty przy }lSO 
pn.erob ~a ponad 310 'on kapusty. 
PlP.nuje się zakiszenie jesz::z~ bli
sko 80 ton. W miesią..:.ie;1 :etn;ch 
w zakładach przetwórc7.ych spół

dzieln: przerobiono 86 ton o~ór
kov:. W najbliższym cz1sie rrze 
w:duje się rozbudowę placówek 
przetwórczych RSO, co zwiększy 
ich dotychczasowe możliwości 
produkcyjne. 

Stan sanitarnq n1iasta 

głowie bydła z 8.325 do 10.125 
sztuk. 

Ośrodki szkolne Oświaty Rolni 
czej w dalszym ciągu z1akupu~ą 
nowe sztuki hodowlane, korzysta 
jąc z kredytów udz'.elonych przez 
.Min. Rolnictwa i RR. Dzięki te
mu, do końca br. stan pogłowia 

musi ulec poprawie 
W wędrówkach po Kutnie zau- 1 czu. Remontuje ~.-ę stare i buduje I braku własnych łaz:enek domo

w~żvć. s ę daje duży rozmac,h prac nowe dom·: prz_epr~\\·adzar.l' ~ą to wyc~ pow:r.n! korz~·s~ać: 
przeprowadzanych przez Zarząd boty kanaLzacy1ne itp. • N:ęstety strona h g1en1czna tak 
M'ejski. p;ękne trawr,iki i skwe- Nie zwrócono dotychczas uwagi oożytecznego zakładu nie znajduje 
ry wyrastają jak grzyby po desz- na podniesienie stanu sanitarr.ego s:ę na należytym poz:omle. Kab:

Yłęgiel i nafta· dla ludności wiejskiej 
m·asta. Śmiec; i n:eczystości gro- ny są pozbawione najprymityw
madzą się na podwórkach. N;e- n:ejszych· urządzeń, brak podsta
czystości w w:elu wypakach \vyle w_ek do mydła. kaloryfery r.ieczyn 
wają s'ę na ulicę zatruwajac. po- ne, brudne. wody nie ma w dosta 
w:etrze. teczn0j ilośd. Te przyczyny powo 

I 

Powiatowy Związek G:mn:i.ych I niczych. Igi kwartał 1950 roku zakontrak-
Spółdzielni Samopomoc Chłop.s- Gminne Spółdzielnie Samopo-r towano już ponad 40 procent za-
ka w Kutnie rozprowadził już mocy Chłopskiej na terenie całe- planowanej ilości. . 

Mil ony złotych, przeznaczonych dują. że mały odsetek ludnośc ko 
przez Państwo na walkę z choro- rz~· ',a z Łaźn: Miejskiej. 
bami trafią w próżn'.ę, jeśli n:e zl. \Varto na tym m.ejscti przypo
kw'.dujcmy rozs.dn:ka choroby i mn·eć. że w mieście liczącym oko' 
n'e uporządkujemy podwórek ku- h 20.000 mieszkańców jedyna ist 
tnowsk;ch. n ~ej ąca łaźnia czynna jest zale-
Należy równleż zwrócić uwagę dwie 2 dni w tygodniu. Fakt ten 

na stan sanitarny Łaźni Miejsk'.ej. 11'ia swoją wymowę. Co na to wła 
z której m:eszkańcy Kutna wobec dze sanitarne? C. 

Pocztowcy piotrkowscy· 
wykonaJi roczny plan pracy 

W ostatnich dniach pracown'icy 
Urzędu Telefoniczno-Telegraficz
nego w Piotrkowie wykonali tzw. 
roczny plan usługowy. Przeprawa 
dz.ono z nadwyżką przewidywabą 
ilość rozmów międzymiastowych 
i połączeń miejscowych, wysła:i.o 
więcej lis~ów i przekazów poczto 
wych niż plan przewidywał. Po 
ważnie do wykonania rocznego 
planu usługowe!{o przyczyniło s :ę 
wykonanie z nadw~·żką planu mie 
sięcznego we wrzcsniu. Zarówno 
tel fonistki z Centrali jak rów
nież pozostali członkowie zespołu 
stuali się żeby przez uprzejmość 
i sprawność jak najszybciej zała. 
twić l icznych w tym mtesiącu inte 
n;.antów. Poważnie przekrocwn·) 
również plan rozmów międzymia. 
stowych oraz przekazów telegrafi 
cznych. 

Ogólnie należy stw:erdzić. że 

pocztowcy piotrkowscy dokładają 
wszelkich starań ażeby społeczeń 
stwo piotrkowskie miało ułatwio
ną łączność z pozostałą częścią na 
szego kraju. 

wśród chłopów mało i średniorol- go powiatu prowadzą nie tylko Rozwijająci:t się coraz bardziej 
nych ponad 35 tysięcy ton węgla. sprzedaż artykułów przemysło- w1 terenie naszego powiatu sieć 
l\fagazyny PZGS-u zaopatrzone są wych. ale zajmują s!ę równ:cż sku sklepów Gminnych Spółdzielni „Sa 
rów11ię~ .w dostate.czne ilqści. n,af- p~m· jaj, dr6piu,· f'.boża i żywca. mopomoc Chłopska" zdolna już 
ty . Mieszkańcy wsi. na któryth "Na zap'llmbvrnny w roku bi ezą- jest w tej chwili zaopatrzyć · i::ałą 
dotychczas nie zaprowadzone zo- cym skup 6 tysięcy ton kartofli za ludność wiejską w węgiel, drzewo, 
s~ało światło elektryczne mogą ~a kupiono już 5.079 ton. Akcja sku < :rtykuły tekstylne itp. Należy o. 
opatrywać się w naftę w dowol· pu zboża na miesiąc paźdz'.ernik cZt:kiwać, że równie pomyślnie roz 
nych ilościach. Doskonale również v•·ykonana została w 100 proc. w'[!Zana zostanie przez te placów 
zaopatrzony jest w PZGS-;e dział Również pomyślny przebieg ma ki sprawa skupu produktów rol- . 
sprzeda.:Zy maszyn i narzędzi rol- akcja kontraktacji żywca. Na dr:i n:;ch od chłopów. 

Nowe. formy Pracy w przedszk'olu 

MIESZKANCY WSI MOGĄ SIĘ KSZTAŁCIC 
drogq kursów -korespondencyjnych 

W salach przeds'zkoli;. TPD im. łti s'.ę ożywiona dyskusja w czasie I Z kolei instruktorka wychowa. 
Barlickiego w Kutnie, odbyła się której wychowawczynie przedsta nia przedszkolnego. ob. Kisielew 
dwudni0w<>. konferencja wycho- wiły sprawozdanie z pracy. ~ka wygłosiła referat ~dcologicz
wawczy11 przedszkoli powiatu Instruktorka wychowan:a przed ny „Materializm dialektyczny i hi 
kutnowskiego, w której wzięło szkolnego, ob. Wasilewska, wygło storyczny". 
u::lzlał 56 uczestniczek. siła referat, w którym omówiła Po referac~e wygłoszonym 

Na konferencję przyoyła okrę- konieczność zbliżenia dzieci do przez tow. Rozalię Wasilewską, 
gowa instruktorka wychowania przyrody, co wyrabia w psychice instruktorkę okręgową, omówiono 
przedszkolnego, tow: Rozalia Wa . dziecka umiłowanie piękna. Omó ,sposób należytego rozplanowania 
silewska, inspektor szkolny, tow. '~iono rów111ez sprawę hodowli materiału programowego, przez.na 
Teodor Sujczyński i instruktorka kwiatów na terenie przedszkoli . . cz.onego przez Ministerstwo 

W drugiej poło;Nie liP.topada br. 
rozpocznie się nauka '\\' Korespon 
dencyjnym Liceum Rolniczym, 
zorganizowanym przez Państwo
wy Zakład Korespondencyjnego 
!(sztalcenia Rolniczego. Nauka w 
Liceum Korespondencyjnym opar 
ta jest na programie 4~letnim i 
przewiduje specjalizację w dzia
łach: hodowli, rachunkowości rol 
r>cj i handlu rolnego. Wykłady 
obejmują zarówno przedmioty za 
\vodowe, jak i ogólnokształcące. 
Absolwenct Liceum otrzymllj<i 
tytuł technika - rolnika oraz pra 
wo dalszego kształcenia się na 
wyższych uczelniach. Do Liceum 
przyjmowani są kandydaci w wie 
ku od 16 do 45. lat z ukoi'lczoną 
7-klasową szkołą podstawową. 

Liceum Kor;e~pondencyjne opie 
rać bedzie swoją pracę na woje
wódzkich o~rodkach szkoleni o· 
wych, zorganizowanych przy szko 
łach rolniczych. Ośrodki szkole
niowe dostarczać będą uczniom 
Liceum Korespondencyjnego po
trzebne mater:ały i })odręczniki 
oraz kontrolować ich postępy w 
nauce na podstawie egzaminów 
przejściowych i końcowych. Poza 
tym w każdym semestrze prowa
dzić będą kilkudniowe wykłady, 
ćwiczenia. pokazy i seminaria. 

Dotychczas napłynęło do Li
ceum Korespondencyjnego ponad 
-050 zgłoszeń indywjdualnych. Naj 
więcej kandydatów jest z woj.: 
wrocławskiego, poznańskiego i 
warszawskiego. Oprócz przyjęć 

indywidualnych przeprowadzone 
zostaną zapisy grupowe dla pra
cowników Państwowych Gospo
darstw Rolnych, ZSCh i M~nister 
stwa Rolnictwa. 

W początkach przyszłego roku 
przewidziane jest zorganizowanie 
dwóch 11-miesięcznych kursów 
korespondencyjnych dla prakty
ków specjalistów w zakresie ra
chunkowości . rolnej i upraw polo 
wych oraz kurs społeczno - peda
gogiczny dla nauczycieli szkół 
rolniczych. W marcu 1950 r. uru 
chomiona będzie równ'.eż Kores
pondencyjna Wyższa Szkoła Gos
podarstwa Wiejskiego, oparta na 
programie wyższych szkół rolni-
czych. · 

powiatowa wychowania przed- Jedna :z; przedszkolanek zapozna- Oświc.ty dla przedszkoli. C. 
szk~neg~ ob. Julia Ki~clewska. ła wychowawczynie ze sposobem -~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

św1;~~~~;z~y~zi:~ę~f~~er;~~l\ic~= ho~;r~11:u~~~p~~~~·k~~f:;:~~iit~: Capstrzyki· ·1· uro.czys-te akade· m· 1·e · nym z grupami dzieci w wie!rn mówiono potrzeby przedszkoli. 
4, 5 i 6 latek. Zajęcia miały na Postanowiono zainteresować po
celu zaznajomienie wychowaw- trzebami przedszkoli organizacje 
czyfi z .systemem, który pozwala społeczne. Inspektor szkolny, tow. dl • • R } • • p d 
prowadzić jednocześnie inny ro~ Sujczyński Teodor, dziękując wy a uczczenia rocznicy em.o U,CJI aź ziernikomej 
dzaj zajęć dla każdego wieku. chowawczyniom za ich pracę, ape db ł • k • h • , 

System ten jest nowością i lował, aby zechciały wziąć akty O !J 1J Się me IDSZIJSt IC IDiejSCOmOSCiach IDOjemództUJa łódzkieg·o 
wprowadzony został przez _Mi~i- wniejszy udz'.ał w życiu społecz· 
sterst\rn Oświaty w roku 01ezą- nym i politycznym. Przez czyn- W c~ągu ostatnich dni pismo_ nasze ~a~'.eściło: szereg spt3:": kowsk~ z Wojewódzkiego Zarządu I cy wysunę~i proje~t. ażeby w ce·-
cym. Dotychczas zaj~'!i>l ·w przed ny swój udział w pracach kół wozdan z uroczystych obchodow 32-gleJ rocznicy RewoluCJl S. D. lu llczczema 32-giej roczn:cy Re 
szkolach o jednej wychowawczy- Gospodyń Wiejskie? i Ligi K~- Październikowej. Napływaja ciągle informacje od naszych 2.zęść _artysty~zną wykonała n:ił~ wolucji Październikowej dać Pań 
ni były jednolite dla wszystkich1biet wzbudz_ą zainteresov:an:e · dz1ez L1ceal!1a i Z. N. P. Młodz: ez stwu do końca . bieżącego roku 
3-ech poziomów wieku przedszkol przedszkolami, tych z ~ał~ze~ua korespondentów o manifestacyjnym przebiegu tych uroczy- gimnazjalna odśpiewała kilka pie 5.920 roboczogodzin poza .normal-
nego. Po zakończeniu zajęć poka- precfystynowany~h ~? op1ek1 nad stości. Poniżej podajemy dalsze korespondencje z terenu wo- śni, wygłos'ła deklamacje i nymL god:Z::nami pracy. Zebrani 
zowych, na konferencf wywiąza dzieckiem organizaCJl. jewództwa łódzkiego, recytacje oraz wykonała 3 obrazki wniosek przyjęli jednogłośnie. 

sceniczne z teatrzyku radzieckie- I. M . . 

CENNIK OGŁOSZE~ 
W DZIENNIKU „GŁOS KUTN0"7SKI" 

Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymia;~w:ych przy· 
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W teksc1e l za teks
tem - 6 łamów po 45 mm. 

Wielkość ogłO!l'Leń Za tekstem Nekrolori Drobne 

od 1 do 100 tnm 70 zł 70 zł 30 zł 
od 101 do 200 mm 110 zł 110 zł --zł 
od 201 do 300 mm 160 zł 160 zł - zł 
powyżej 300 mm 200 zł 200 zł - zł 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc. 
drożej. 

Ogłoszenia w n-rach niedzielnych i świątecznych o 50 proc. 
drożej. 

Ogłoszenia w numerach sl)ecialnych i okolicznościowych 
o 100 proc. drożei. 

RAWA MAZOWIECKA. 
Dnia 6-go 1:.stopada o godzinie 

17-tej odbył s!ę w Rawie Mazo
wieckiej capstrzyk, w którym 
udz:ał wzięło liczn:e zebrane spo 
łeczeństwo rawskie. 

Na grobach żołr,ierzy radz!ec
kich złożono wieńce. Przemów:e
nie okolicznośc:owe na cmentarzu 
wygłosił tow. Ziółkowski przedsta 
w:ciel W. P. 

W dniu 7 listopada w sali szko 
ły Podstawowej cdbyła się Akade 
mia poświęcona uczczeniu 32-giej 
roczn:cy Rewolucji Paźdz . erniko
wej. Akademię zagaił sekretarz 
!~omitetu Powiatowego :.P.Z.P.R. 
tow. Gutowski. który omówił prze 
jawy głęb::ik:ej przyjaźni m:ędzy 
.tw:azkiem Radz:eck.m a Polska 

czego dowodem jest oddanie do 
dyspozycji Rządu Polsk ' e~o jedr.e 
go z najlepszych dowódców, bÓha 
tera Stal ingradu Marszałka Ro
kosow.sk:ego - syna polsk'ej ·tkl:; 
sy rob~tniczej . 

go. 
Zes,pół kameralny Z. N. P. wy

konał kilka p: eśni kompozytorów 
radz:eck!ch, zespołowo i solowo. 
W przerwach wy.stępowała orkie
stra Ochotniczej Straży Pożarnej. 

M, 
Oświadczenie to wywołało en- OZORKOW. 

tuzja.'ityczne oklaski i okrzyki na 
cześć Generalissimdsa Stal.na, Załoga Państwowego Przedsię
Prezydenta Bieruta i Marszałka biorstwa Budowy Fundamentów i 
Rokosowskiego. Mor.tażu Maszyn Oddział w Ozor 

Referat okolicznośc:owy wygło- kcwie licząca 337 osób, zwołała 
sł tow. Glin 'cki. przedstaw:ciel ogólne zebranie poświęcone rocz. 
WK PZPR w Łod.zi, który -omówił n · cy Wielk:ei Rewo1'1c.iL 
historyczne znaczen:e Rewolucj '. Znaczen;e Rewolucji Paźdz' erni 
Październ: kowej dla narodów Zw. kowej omówił przewodn i czący Zw. 
Radz:eckiego, narodu polsk go i ca Zaw. Przemysłu Budowlanego Od 
lej klasy robotniczej. . dz: ał w Zgierzu, tow. Kaz'.mierz 

Następnie zabierał» głos ob. po I Król. . ' 
seł Michurski - SL., i ob. $wiat- W ożyw:or.ej dyskusji robotni-

.\ 

ZGIERZ. ' 
W dr,iu 5 hstopada b.r. w śde

tl!cy PPB w Zgierzu ddbyło się 
o~ólne zebranie 'załogi .poświęcpne 
Rewolucji Paźdz:ernikowej. W oe 
lu uczczenia R'ewolucj'. .robot'!-icy 
posłanowili przepracować dodait
kowo niedzielę, dnia 6 listopada 
194 9 r. (j.m.). ·; . 

OSINY. ·~~ 
Przy udziale 450 osób odbyła się 

w dn:u 5 listopada b.r. w świetlicy 
fabrycmej w Osinach uroczysta 
Akadem:a związana z rocznicą Re 
wolucji Paźdz!err.ikowej. 
W części artystycznej brał udz: a ł 

zespół Liceum Ogólnokształcące
go pod kif:rownictwem tow. Gro
nostaio"""; r_, 

t 

• 



• I 

Sfr. 'f'...._ N.r 3łl0 

Co pisała praso lódzkd 10 listopada 192.9 r. 

Jeszcze jeden z wielu przykładów „BANK WATYKA~Slff' „DWAJ RADNI 
„Republika" pisze. że Watykan pod NA JEDNYM STOŁKU" 

jął rokowania z pewnymi bankami „ . . 
angielskimi i amCi ykańskimi, cel~m '!Rep. doi:osi z. Wielunia ~ ~en~a.-

„Pmg.pongiści" Lublina 
walczą w sobotę w ł..odzl 

&tworzenia „Banku Watykańskiego". I cyi~ym pos1edzemu Rady Miejskie), 
• •••:mcm:111:1:11111121m:iaaan1:1u!D•:11•miii:m:il gdzie „dwóch radnych usiadło na je

dnym • Stołku". Mianowicie, ks. Przy
godzki, który swego c-.tasu zrzekł się 
mandatu radnego, obecnie rozmyślił 
się i usiłował siłą usunąć swego na
stępcę. Dopiero · interwencja wyż
szych władz położyła kres awantu- ' 

wyrobienia społe~znego sportowców radzieckich Dnia. 12 bm. (sobota) o godzinie llJ 
w 1ali Związku Młodzieży Polskfoj 
przy ul. Kilińskiego 124 odbędą. sit 
mwa.rzyskie mięćLz~kręgowe lia.wody 

ADRIA dla rnłodz. - (Stalina 1) -
,,Zaklęta narzeczona" - godz. 16, 
18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Mil
cząca. barykada" - godz. 16, 18.30 
21 - iilm dozwolony dla rnłodz. 

BAJKA (Franciszkańska 31) ,,Pan 
Nowak" - godz. 18, 20 - film 

· dozwolony dla młodzieży 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro· 

gram aktualności krajowych i za
granicznych Nr 47" - godz, 11, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

BEL (Legionów 2-4) (dla młodz.) -
„Złoty róg" - godz. 16 ,18, 20 

?.IUZA (Pabianicka 173) - ,,Tragicz 
ny pościg" - godz. 18, 20 - film 
dozwolony dla młodzieży 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Gdzieś 
w Europie" - godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dla młodzieży 

PRZEDWIOśNIE (.żeromsk. 76) -
„Diflbelska grań" - godz. 16, 18, 
20 - film dozwolony dla dzieci 

ROBOTNIK (Kilińskiego 18!i} 
„Maskarada" - godz. 16.30, 18.30 
20.30 - film dozw. dla młodzieży 

ROMA (Rzgowska 84) - „świat się 
śmieje" - godz. 16, 18, 20 - film 
dozwolony dla dzieci 

·REKORD (Rzgowska 2) - „!Joda 
Gwardia" Il-ga seria, dla młodz. 
godz .. 16; seanse normalne goctz. 
18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) - „~e
lamy dziadek" - godzina 16.30, 
l 8.30, 20.30 - film dozwolony dla 
dzieci 

aWIT (Bałucki Rynek 2) K1no 
nieczynne z powodu remontu 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Sąd 
honorowy" - godz. 16.30, 18JO, 
20.30 - film dozwol. dla młodz. 

TATRY (Sienkiewi.cza. 40) ~ „Moja 
miła" - godz. 16, 18, 20 - film 
dozwolony dla dzieci od lat 12 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Spot
ka.nie nad Łabą" - godz. 17, 19, 
21 - iilm dozwolony dla młodz. 

WŁóKNIĄRZ (Próchnika 16) 
„Milcząca barykada" - godzina 
15.30, 18, 20.30 - film dozwolony 
dla. młodzieży 

WOLNOśó (Napiórkowskiego 16) 
„Ali Baba i 40 rozbójników" -
godz. 16, 18, 20 - film dozwolo
ny dla dzieci 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „śpie
wak nieznany" godz. 16.30, 
18.30, 20.30 - film do:r.wolony dla 

mło.dzieb od l~t U 

I 

rem. 

tej chW:li tyle 1ta.dion6w i boi.si:, ty 
le nl gimna3tycznych, b11&en6w i in· 
nych urzą.dizeń 1'p0rtowyc.li, ak.oro o 
te> lmdownicił:'l'\"o dba ea.ma. młodzież 
i 9!1.IIlll. bierz.e w nim ezynny w:hiał„ 

·w ten(ea. 5t-0łowego pomiędzy repr&. 
zen.ta.cją. Lu blina a. Lodzi. Meez. ząio 
wiada. się bardz-0 cieka wie :ze wzglt 
du na d-OM do-bre zestawienie drużyn. 
Drużyny wystą.pilł w następują.cych 

&kładach : 

Lublin: Pa.t;?:dski (mistrz okr.), 
Kwia.tkowski (wicemistrs okr.), Niem 
cewi.cz (mistrz Polski SOK), Skir. 
munt (li rakiet.a. okr.). 

Z.ódt: Krzysik (mistrz okr.), Grzel 
czyk (wicemist-z okr.), Krygier (m 
rakieta. okr.), Supeł (wielokrotny re. 
prezentant cltr.). 

Pierwszy mecz, który pdbył lit w 
ub. sezoni'. e w Lublinie zakońc<Zył sit 
nieznacznym zwycięstwem ł.Mlvi 5:!. 
Luhlinianie !,'Tają. bardzo ambitnie i 
tym samym nadrabia.ją. częściowo 
brak tec.liniki. Uważamy, że łodzia.· 
nie w rewa.w.owym meczu potrafił 
~dobyć się na. lepszy wynik i zapre„ 
zentują. dobry po1f.-Om tenisa. etolo.; 
w ego. 

W przedmeezu 11'Y5tą.pią. dwie pary 
kobiet w grach pokazowych, Heinry 
chówna. (mistrzymi ~kr. ) Dobro 
wolska, Furmań~ka - Borowska. 

Drużyna Lµbli.na. bezpośrednio pl) 
meczu z Ł-Odzią. wyjeżdża. do KraJrn~ 
wa, gdZ::e rozeg?"lj. meez z reprezen.. 
tacją. tegoż mia.sta.. Zawody sędziują.r 

Luczyński - sędzia główny, CzapThi: 
- sędzia bocz.ny. Zbiórkę nawc;dinL 
czek i zawodników zarządza sl'ę w S& 

li zaw-0dów na. godz. 17,15. 

Tel e ~o D J'I 
Redaktor naclielny 
Zastępca red. naczelrego 
Sekretarz odpowiedzialny 

211-lł 
Jlł-23 
219-05 
SM-U Dział partyjny 

wewn. 10 
Dział korespondentów robc~-

nlczych 1 chłopskich oraz 
redaktorów sazetek łclt:n- ' 
nych · · 211-'2 

Dz.lal mutacjl 2U-2ł 
Dział miejski l i!pOrtowy 25ł·21 

wewn. I l 11 
Dział ekonomiczny 211-11 
Dział iabrycr.ny 211-11 
Dz.lał rolny 25ł-21 

wewn. I 
Redakc'• noen:i · n2-11 

Jto lporłaL 
Łódt, Piotrkowska TO, tel. 122-H 
Admlniatrac'a SIO·ł2 
Dzal ogłoszeń: Mdt, Piotrkow-

ska 55, tel. 111-50 1 llł-7$ 
WJ'dawca RSW „Prasa„ 

Ałr. Becl.: t.64t, Ploll'kowska Ił, • 
m -cle piętro. 

Dnak. ZakL Graf. RSW „Pr&M" 
Lódł. aL 2włrld 17, teL !Oł·G. 

D-06738 
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W. Ażaiew 313 wać palmę pierwszeństwa! ~e ludzie ginęli dla sprawy, szcze był bardzo młody, zapoznał się na morzu daleko 
która stała się dla nich ważniejsza i droższa od życia! od brzegu z pewną morową dziewczyną. 

O a Ie k O Od MOS kwy Czy wolno nam zapomnieć o inżynierze Topolowie, o dzie- Wszyscy się śmieją, ale nikt nie wypomina opowiada.-
siętniku Gonaczaruku i o traktorzyście Silinie? jącemu, że nie "ma pojęcia„. o pływaniu. 

Kowszow przejął się przemówieniem Batmanowa i bie- Aleksy ledwie go zdołał wyciągnąć z cieśniny„. 
rze żywy udział w posiedzeniu, a równocześnie rozmyśla - Co powie nam nasze biuro wynalazków? - słyszy 

- Jacy ludzie pracują na naszej trasie, towarzysze! 
- woła Batmanow z uczuciem. - 'Puszczyn nazwał ich 
bardzo mądrze gwardią zaplecza. Musimy o nich opowie
dzieć vy podobny sposób, jak to czynią kierownicy poli
tyczni armii, kiedy w raportach frontowych donoszą o 
żołnierzach i oficerach, którzy odzna~li się w boju! 

- Wasyli Maksymowicz uśmiechną) się. 
- A nasz wydział osobowy? Ręczę, że towarzysze pia-

stujący stanowiska w wydziale osobowym, po<\adzą nam 
arkusze z wyszczególnieniem, - ile posiadamy mężczyzn 
i kobiet, ilu jest ludzf z wyższym wykształceniem, ilu ze 
średnim i powszechnym. Wspomną tam zapewne również 
o produkcji - widziałem już raz coś podobnego - o vry
nikach współzawodnictwa w prze~croju miesięcznym. 

I przy tej 'biurokracji przepadnie, towarzysze, coś naj
ważniejszego : dusza człowieka. Tu jut nie starczy miej
sca na wspomnienie o tym, że nie posiadaliśmy teletech
ników i że komsomolcy pod kierunkiem Tani Wasilczen
ko stali się nimi! że nie mieliśmy spawaczy, że Umara 
Mahomet sam jeden zastępował czterech, że brygada ko
lejowa wlokła cieża.r6wke Machowa. at.eby mó.d za.cho-

„ 

o opuszczonym punkcie bojowym. Jak tam wszystko do- nagle Aleksy pytanie Batmanowa, zwrócone do pedan-
chodzi obecnie do stanu wrzenia! Staje mu przed oczyma tycznego, zawsze ugrzecznionego inżyniera Połozkowa. 
Beridze i mówi: - Bądź spokojny, Alosza. Możesz mi Połozkow wstaje: 
wierzyć - nie zawiodę! - Ćważam, że należy dać towarzyszowi Kowszowowi 

Nie, nie jest wart Beridzego ! Wydaje zarządzenia i go- dwa wykresy: dynamiki, obrazującej ilość racjonalnych 
spodaruje na jego punkcie. Szybko bada część rurociągu, propozycji wpływających miesięcznie, oraz sumy rocz-
która wydaje mu się niepewna, buty jego grzęzną w mięk- nych oszczędności, jakie uzyskaliśmy dzięki racjonaliza-
kiej ziemi, wyrzuconej z przekopu. Jerzy Dawidowicz torstwu. 
jest zlany pótem i wyciera twarz rękawem szarej od ku- Wszyscy się śmieją. Batmanow patrzy gniewnie na 
rzu koszuli. Do rurociągu w międzyczasie pompują wo- Połozkowa. 

dę. Pompa z mlaskaniem wciąga bez końca wodę. Robot- - „Wasza dynamika" 1 „warunkowa ekonomia" jest 
nicy denerwują się w oczekiwaniu. Jeden Beridze jest niepotrzebna! Dajcie nam tywą, ludzką informację 
spokojny, gdyż nie ma prawa się denerwować. Udało mu o twórczości naszych inżynierów i zwykłych budowni-
się nawet udobruchać Umarę Mahometa: · „Musimy cze- czych. Widzieliśmy przecież w terenie niemal co krok, do-
kać, aż woda całkowicie wypełni rurociąg. Nic na to nie wody pomysłowości naszych towarzyszy. Bo czym właścł· 
poradzimy, przyjacielu. Kiedy całe trzydzieści kilome- wie jest cała trasa, biegnąca lewym brzegiem Adunu? 
trów zapełnią się · wodą, wtedy zaczniemy wywierać ciś- A sposób rozwożenia rur „do siebie" Kowszowa i Macho-
nienie. Nie denerwuj się niepotrzebnie Umaro. Zapalmy wa? Albo premiowy sklepik Rogowa i Kuczynej? Al1'o 
lepiej papierosa, opowiem ci pewną komiczną historię". buldożer Silina karczujący tajgę? Albo też metoda robie. 
Dookoła Beridzego i Umary zebrał się tłum. Główny nia przekopu systemem wybuchów, zastosowana przez 

intvnier beztrosko opowiada, jak pe· mego razu, gdY. je- Kuźmę KuźnU'cza Topolowa t A spawanie rur w zimie t 

\ 


